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Większość delegatów Labour Party
żąda realizacji programu reform
Morrisem zapowiada traktat handlowy z ZSRR

LONDYN, 28.5 (PAP). W drugim dniu konferencji Labour 
Party w Margate doszło do pierwszej porażki rządu, gdy mimo 
usilnych protestów ministra zdrowia Bevana delegaci większo­
ścią głosów uchwalili rezolucję potępiającą zbyt powolne tempo 
reform agrarnych rządu.

Rezolucja domaga się również od rządu podjęcia natychmia­
stowych kroków, ażeby żaden robotnik rolny nie mógł być już 
od tej chwili usuwany z pracy i mieszkania, o ile nie znajdzie 
się dlań uprzednio mieszkania zastępczego.

Charakterystyczne, że rezolucja ta u- 
chwalona została prawie że bezpośred­
nio po przemówieniu premiera Attlee, 
który zwrócił się do delegatów z apelem 
o zachowanie cierpliwości i umiaru w 
swych postulatach, dotyczących przy­
śpieszenia reform i  o pozostawienie rzą 
dowi wyboru, jakie reformy będą mia­
ły  pierwszeństwo.

Paskarze i szabrownicy -  do obozu pracy
Komisja Specjalna tępi przestępczość

Kolejny tygodniowy Komunikat Komi­
sji Specjalnej podaje wykaz osób, skie­
rowanych za różne przestępstwa do o- 
bozu pracy w Milęcimie.

Na rok obozu pracy zasądzono nastę­
pujących przestępców: IWANOWSKĄ 
NATALIĘ (sklep spożywczy, handlujący 
Mmbrem, Warszawa, ul. Miedziana 14), 
MAZURKIEWICZ MARIĘ (Warszawa— 
ul. Saska 7) za zamianę przydziałowych 
wyprawek dziecinnych na gorsze.

W m. Szare, pow. Żywiec, ROCZYNA 
JANINA, potrafiła brać za I kg masła 
120 zł więcej, niż obowiązywał cennik, 
SOWIŃSKI WŁADYSŁAW, kierownik 
konsutnu w Dobrem, pow. Nieszawa, 
podobne wyczyniał rzeczy z mąką, my­
dłem i cukrem. To samo EDYKO KAZI­
MIERA (z Lodzi) z mięsem, DĘBOWSKI 
MIECZYSŁAW (Olsztyn) z mąką, PI­
ŁAT EDMUND (piekarz w Słupcu, ul. 
Zaułek 19) z chiebem przydziałowym.

GRABOWSKI ADOLF, jeden z kiero­
wników Spółdzielni Spożywców w War­
szawie, spekulował materiałami wiókien- 
(liczymi, natomiast PASTWA JOZEF 
(Słupsk, ul. Jaracza 12) pastwił się nad 
klientami, chowając wory mąki na lep­
sze czasy.

Za potajemne gorzelnictwo (bimbrow- 
iłie), handel samogonem skazano W. Ko-

osieńzenie
ady Państwa
Dnia 28 brn. odbyło się, pod przewod- 
ctwem Prezydenta RP, kolejne posie- 
enie Rady Państwa.
W  wykonaniu uchwały Rady Pań- 
iva o współpracy Rad Narodowych z 
:adzami skarbowymi w dziedzinie bud- 
tu i  gospodarki finansowej.. samorzą- 
i, zatwierdzono tekst okólnika, żawic- 
jącego szczegółowo wytyczne w tym 
sględzie.
Rada Państwa zatwierdziła również 
idżet kieleckiego Wojewódzkiego Z w. 
imorządowego.

chańskiego z Ołtarzewa, St. Gładeckie- 
go ze wsi Gaca, gm. Jeziorna, J. Toł- 
stuna z Choszczówki k. Jabłonny, Br. 
Godlewskiego z Białegostoku.

18 miesięcy obozu pracy dostał Dub- 
sk' Jan z Komornicy, gm. Nieporęt.

Po dwa lata posiedzą i popracują ucz­
ciwie bracia RADZISZEWSCY z Wólki 
k. Wasilkowa, J. KACPRZAK U .  JA- 
RZĄBiEK, ANT. MICHNIEROWSK! z 
Gocławka, FR. PACIOREK z Piły, jesz­
cze jeden DUBSKI FRANCISZEK ze 
wsi Łajski, koło Jabłonny ' NOWICKI 
LONGIN z Tarczyna.

Ponadto do obozu poszli: Br. Kwiat­
kowska z Elznerowa, Włodarczyk Kata­
rzyna, Bańkowski z Michałowa k. Ja­
błonny, Sadowski, wlaśc. budki spoż. w 
Nowych Gorcach, Tarnożek Stanisława 
z Latoszek, Gęsińska z Dąbrowy i 'nni.

Pracownicy Państw. Monop. Tyt. w 
Szczecinie KAZ. ZASADZIŃSKI i ST. 
BUDNIK, skazani zostali po roku obo­
zu pracy za samowolę przy sprzedaży 
papierosów amerykańskich.

Za szaber otrzymał rok obozu J. WOJ 
CIECHOWSKI z m. Długa, pow. Wał­
brzych. Za kupowanie towarów kradz’o- 
nych pełnomocnik firmy „Wibro-Beton" 
w Dąbrowie Górniczej WŁ. PIOTROW­
SKI.

Za nadużycia służbowe w związku z 
gospodarzeniem towarami poniemiecki­
mi skazano na 2 lata kierownika Miejsk. 
Przedsiębiorstwa Budowl. w Kudowie— 
Zdroju, ZYGMUNTA PIĘTKĘ.

Ponadto powędrowali do obozu pracy 
za nadużycia urzędnicze, szaber, handel 
mieniem, pochodzącym z przestępstwa, 
włóczęgostwo itp. Szulczyński, administra' 
tor majątku Księży Dwór, Charkiewicz

Józef z Białej Podlaskiej, Lewandowski 
z Wólki Ostrowskiej, M. Ziółkowski ze 
Szczecina, Trocki Paweł z Wejherowa, 

; Kulaj Feliks z Zielonej Góry, Tomasz- 
| kiewiez Zb. z Krakowa, J. Majewski, Z. 
Szymański, J. Zamorski, St. Włodarski, 
K. Rokowicz — wszyscy z Gdańska i 
Sopotu. J. Stanisławski z Lubiatowa, 
Włodek Edward z Krakowa i inni.

M inister Morrison omawiał w swej 
mowie m. inn. stosunki gospodarcze ze 
Związkiem Radzieckim. Mówca wyraził 
nadzieję, że wkrótce dojdzie do zawarcia 
umowy handlowej radziecko - b ry ty j­
skiej, co przyczyni się do pogłębienia 
wzajemnego zrozumienia również w in­
nych dziedzinach.

Po przemówieniu min. Morrisona roz­
winęła się ożywiona dyskusja nad róż­
nymi żywotnymi dla W. Brytanii spra­
wami gospodarczymi.

W  związku z brakiem sił roboczyeu 
w przemyśle, wpłynęła rezolucja, żąda­
jąca wyższych płac i ulg podatkowych 
dla gałęzi przemysłu, cierpiących na 
ten brak.

Rezolucji te j przeciwstawił się sekre­
tarz generalny Związku Transportow­
ców A rthu r Deakin.

Inna rezolucja domagała się udziału 
robotników w kontroli produkcji.

LONDYN, 28.5 (PAP). — W  toku 
środowych obrad konferencji w Margate 
jedna z delegatek zgłosiła rezolucję, 
wzywajsca rzsd i wb dze lokalne do sto

sowania po lityk i jednakowej płacy za 
jednakową pracę w instytucjach, podle­
gających kontroli rządowej.

W ynik głosowania nad tą rezolucją 
wywołał sensację, gdyż wbrew opozycji 
komitetu wykonawczego pa rtii została 
ona uchwalona przygniatającą większo­
ścią głosów. Za rezolucją wypowiedzieli 
się delegaci, reprezentujący 2.310.000 
głosów, przeciwko zaś delegaci, repre­
zentujący zaledwie 598 tysięcy.

W  toku dyskusji wyłoniła się rów­
nież sprawa ewentualnej nowej pożycz­
k i ze Stanów Zjednoczonych.

Sprawę tę poruszyła przede wszyst­
kim żona ministra zdrowia Bevana, 
stwierdzając, że Wielka Brytania, po 
wyczerpaniu pierwszej pożyczki dolaro­
wej, nie powinna godzić się na żadną 
nową pożyczkę „na warunkach niegod­
nych” . Inny mówca, występujący z ra­
mienia Związku Górników, podkreślił, 
że gdyby Wielka Brytania mogła eks­
portować rocznie 30 milionów ton wę­
gla, to obeszłaby się bez pożyczek ame­
rykańskich.

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa 
zobowiązań militarnych W ielkiej B ry ­
tanii. Podkreślano ścisły związek mię­
dzy ciężarami, jakie wynikają, z tych 
zobowiązań, a sytuacją gospodarczą 
kraju.

Przeciwko nadmiernym zobowiąza­
niom wojskowym W ielkiej B rytan ii po­
za granicami metropolii wystąpili przed 
stawicie]»), lewice

KONFLIKT WE FRANCJI ZAŻEGNANY
Arbitraż rozstrzygnie o żądaniach
pracowników elektrowni i gazowni

P A R Y Ż  28 5 (P A P ) W  środę, dnia 28 hm . zarzad zw iązku  i rln Tia,TWV'7.RZf»or». Ri

Rezolucja, dotycząca rewizji zobowią­
zań militarnych W. Brytanii została od­
rzucona.

LONDYN, 28.5 (P A P). — W środę 
wieczorem podano do wiadomości, że 
nowa egzekutywa P artii Pracy powoła­
ła jako swego przewodniczącego na rok 
następny Emmanuela Shinwelła, mini­
stra opału i energetyki.

LONDYN, 28.5 (P A P). — Prasa an­
gielska, oceniając dotychczasowy’ prze­
bieg konferencji w Margate zgodnie pod 
kreślą w związku z przemówieniem pre­
miera Attlee, że spodziewane jest zwol­
nienie przez rząd P a rtii Pracy tempa 
ustawodawstwa socjalistycznego.

„Nie znaczy to — pisze liberalny 
„News Chronicie”  — ażeby rząd miał 
zrezygnować z któregokolwiek punktu 
dotychczasowego programu, ale znaczy 
tyle, że po uchwaleniu w najbliższym 
czasie nacjonalizacji przemysłu hutni­
czego, żelaznego i stalowego — nie na­
stąpią już żadne na szeroką skalę za­
krojone reformy ustawodawcze, dopóki 
Attlee nie uzyska od kra ju  nowego mai) 
datu w roku 1950” .

„Times”  wypowiada na ten temat po­
dobne uwagi.

„Karły na stół”
oficjalnym programem 
Partii Pracy

LONDYN, 28.5 (PAP). — Korespori 
dent Reutera dowiaduj« się. że Komitet 
Wykonawczy P artii Pracy postanowił 
uznać broszurę „K a rty  na Stół’, jako 
oficjalną deklarację po lityki zagranicz­
nej P a rtii Pracy.

PARYŻ, 28.5 (PAP). W  środę, dnia 28 bm. zarząd związku 
zawodowego pracowników elektrowni i gazowni odwołał strajk. 
Porozumienie zostało osiągnięte w ostatniej chwili dzięki roko­
waniom przedstawicieli związku z ministrem pracy, Daniel 
Mayerem.
S tra jk  w elektrowni trwał pół godzi-. stanie rozstrzygnięty na drodze arbi- 

ny i  objął połowę miasta. Dostawa ga- trażu.
żu nie została przerwana. K o n flik t zo-l Na arbitra wybrany został prezes są-

Masowa akcia w Stanach Zjednoczonych 
przeciw ustawie antyroboiniczei

W A SZYNG TO N, 28.5 (PAP). Do B ia ­
łego Domu p rzyby ło  500 delegatów, 
reprezentu jących 21 organizacyj ro ­
botniczych z Nowego Jo rku  i New 
Jersey apelując do prezydenta T ru - 
mana o zgłoszenie weta przeciw ko 
uchw alonej przez Kongres reakcy jne j 
ustaw ie  o p racy- »

Delegaci ob jechali swoje okręg i, wzy 
w ając robo tn ików  do przeciw staw ien ia

się w ym ien ione j ustawie. — W ezwali 
on i organizacje swe do nadsyłania 
lis tó w  p ro testu jących  przeciw ko usta­
w ie, do Kongresu Białego Domu.

W iceprzewodniczący kom ite tu  w y . 
konawczego p a rt ii dem okratycznej 
S u llivan  w y ra z ił nadzieję, że p rezy­
dent T rum an sprzeciw i się, ustawie. 
S u llivan  nazwał tę  ustawę „praw em  
h itle ro w s k im “ .

Wzrost produkcji
iktrowni polskich
J pierwszy’tn kwartale br. elektrow- 
polskie wyprodukowały 1 miliard 
miliony KW h, co stanowi wzrost o 

\ proc. w stosunku do pierwszego 
trtału ub. r „  który dał 1 m iliard 44)3 
ony kilowatogodzin.

—Posiedzenie
Klubu p o s e ls k ie g o  PPR

Posiedzenie klubu posel­
skiego PPR odbędzie się w 
piątek, dnia 30.V o godz. 8.30 
w gmachu KC, duża sala 
konferencyjna.

Obecność tow. tow. posłów 
obowiązkowa.

Kredyty amerykańskie dla Niemiec
Francja zaalarmowana polityka Anglosasów

LO N D Y N , 28.5 (PAP). „Associated 
Press“  donosi z Waszyngtonu, że przed­
staw icie le  amerykańskiego Banku E ks­
portow o - Im portow ego George Gal- 
low ay i August A f f r y  u d a li się do 
B erlina , gdzie m ają przeprowadzić 
rozm owy z n iem ieck im i p rzem ysłow ­
cami te ks ty ln ym i w  spraw ie ew entua l­
nego k red y tu  am erykańskiego dla p rze ­
m ysłu tekstylnego N iem iec w  wyso­
kości 20 m ilionów  dolarów .

Z sumy te j 1 m ilio n  do la rów  ma 
być dostarczony przez grupę am ery­
kańskich. eksporterów  baw ełny, reszta 
zaś proponowanych k red y tó w  ma być 
udzielona przez rząd USA.

LO N D YN , 28.5 (PAP). W zw iązku 
z zapowiedzianym  oświadczeniem w  
spraw ie ściślejszej koo rdynac ji gospo­
darczej s tre f b ry ty js k ie j i  am erykań 
skie j, korespondent „T im es“  donosi 
z Berlina , że’ „n ie  ma jeszcze ; oso- 
lu tne j pewności co do dotrzym ania 
tego te rm inu "

Dalej korespondent pisze, że po 
oświadczeniu gen, C lay ‘a w  spraw ie

konieczności podniesienia poziomu 
przem ysłu obu stre f, spodziewano się 
tam  konkre tne j decyzji o zrew idow a­
n iu  poziomu p ro d u kc ji przem ysłowej 
dozwolonego w  m yś l p lanu a lianck ie j 
ko m is ji ko n tro ln e j. P rzew idyw ań tych  
n ie  p o tw ie rd z iły  jednak ani czynn ik i 
b ry ty jsk ie , ani amerykańskie.

Korespondent tegoż dziennika donosi 
z Paryża, że wiadomości o spodziewa­
nych decyzjach angio am erykańskich 
budzą tam niezadowolenie graniczące 
z alarmem. Tak francuskie  koła ofi- 
c ja lne, ja k  i  op in ia  publiczna pod­
kreśla ją, że zamierzenia angio ame­
rykańsk ie  idą w  k ie run ku  wzm ocnie­
n ia  N iem iec oraz postaw ienia przysz­
łe j kon fe renc ji londyńsk ie j wobec 
fa k tó w  dokonanych.

„N a jb a rd z ie j gorzką p igu łką  dla 
F rancuzów “  — pisze korespondent „T i 
mes“  — jest spodziewana zmiana do­
zwolonego poziomu p ro d u k c ji sta li, 
k tó ry  przekroczyć ma p rodukc ję  f ra n ­
cuską według p lanu  na najb liższe la- 
ta. Zdaniem  Francuzów, p o lity k a  anglo-

am erykańska dąży do odbudowy go­
spodarki przem ysłow ej N iem iec za 
wszelką cenę.

Tymczasem — ko nk ludu je  kores­
pondent — n ic  n ie  wskazuje na to, 
ażeby Q uai d 'Orsay m ia ło  rozważać 
m ożliwość dołączenia strefy  francu ­
skie j w  Niemczech do zjednoczonych 
s tre f angio - am erykańskich.

B E R LIN , 28.5 (PAP), Ogłoszono tu 
pewne szczegóły rozm ów angio - ame 
rykańsk ich  na tem at zjednoczenia obu 
s tre f okupacyjnych.

D w ustrefow a Rada Gospodarcza ma 
składać się z p rzedstaw ic ie li poszcze­
gólnych k ra jó w  powołanych przez 
Landtag i w  ilości p roporc jona lne j do 
ilośc i m ieszkańców danego k ra ju . 
S trefa b ry ty js k a  będzie m ia ła  wobec 
tego w ięcej p rzedstaw ic ie li n iż  ame­
rykańska.

Sprawy nac jona lizac ji przem ysłu bę 
dą wyłączone spod kom petencji Rady 
Gospodarczej. Każdy k ra j będzie m ia ł 
p -aw o rozstrzygać ję  we w łasnym  za­
kresie.

du najwyższego, Ballin. Na mocy zawar 
tej umowy decyzja arbitra ma być do­
starczona stronom przed 18 czerwca. 
Rząd odwołał zarządzenie m ilitaryzacji 
pracowników elektrowni i gazowni.

PARYŻ, 28.5 (P A P). — Porozumie 
nie, osiągnięte między Związkiem Zawo 
dowym Pracowników Gazowni i Elek­
trowni w Paryżu a rządem, uważane 
jest za zwycięstwo związku zawodowe­
go. Rząd, który dotąd odmawiał kate­
gorycznie wszelkiej dyskusji nad po-, 
stulatami pracowników, zmienił swe 
stanowisko, zgadzając się na arbitraż.

Dziennik „Prane Tireur” , oceniając 
porozumienie, pisze: „Nasza rozwaga, 
nasze poczucie obywatelskie, nasze przy 
wiązanie do demokracji zatriumfowało” .

„Populaire”  podkreśla, że czynniki 
odpowiedzialne w rządzie i związkach 
zawodowych, zwyciężyły’. Rząd zdaje so 
bie sprawę z tego, że bez poparcia kla­
sy robotniczej i  bez produkcyjnego wy­
siłku - -  nie osiągnie sukcesu w swej 
pracy.

„Humanité”  zaznacza, że niewątpli­
wemu wzrostowi produkcji musi towa 
rzyszyć podniesienie siły’ nabywczej 
płac. Jest tó jedna z podstawowych za­
sad demokracji, która nie może dopuś­
cić, aby zyski z podniesienia produkcji 
wpływały do kas właścicieli fabry’k. 
Przeciwstawią się temu komuniści, so­
cjaliści i inni szczerzy demokraci.

— —

Delegacja polska
przybyła do Moskwy

M OBKW A, 28.5 (PAP). — W dniu 
27 maja przybyła do Moskwy delegacja 
polska, z wiceministrem Grosfeldem na 
czele.

Delegacja została powitana na lotni­
sku przez ministra handlu zagranicz­
nego ZSRR Mieńszykowa, dyrektora 
protokołu ministerstwa handlu zagra­
nicznego Kuźmińskiego i  członków am­
basady polskiej w Moskwie.

Czek na 100 milionów dolarów
Pierwsza zaliczka 
dla Grecji i Turcji

WASZYNGTON, 28.5 (PAP). — 
We wtorek, dnia 27 bm., amerykański 
minister skarbu, John Snyder, wręczył 
ministrowi Marshallowi czek na 100 mi­
lionów dolarów na zapoczątkowanie po­
mocy amerykańskiej dla Grecji i Tur­
cji.

Pieniądze zostały wyłożone przez To­
warzystwo Odbudowy (Reconstruction 
Finance Corporation) do czasu zaapro­
bowania przez Kongres całej sumy w 
wysokose: 400 milionów dolarów.

Ostatnie
wiadomości

LONDYN. — Trzeci tydzień >. rzędu 
górnicy brytyjscy przekroczyli normę 
wydobycia węgla. W ubiegłym tygodniu 
wydobyto 4.074.500 ton. czyli o 1.000 
ton więcej niż w tygodniu poprzednim 
l o 44.700 ton więcej niż w maju roku 
ubiegłego przv oefnvm fi-dniowvm ty­
godniu pracy.

NOWY JORK — Związek postępo­
wych Amerykan, organizacja na czele 
które) stój Henry Wallace, ogłosiła rc- 
zolucię wzywająca Kongres USA do 
natychmiastowego uchwalenia i w prow a 
dzenia w życie ustawy antvlynchowei. 
Rezolucja stwierdza, że uwolnienie o- 
skarżonyeh w ostatnim procesie w Gre 
enyiiie od winy i kary sl warta koniecz­
ność określenia lynchu :ako orzestep- 
stwa.

LONDYN. — Agencja Reutera donosi 
z Tokio, że po 15 latach wznowi) dzia­
łalność wulkan Kyushu w południowej 
Japonii. 500 osób zostało pozbawionych 
dachu nad głowa.

TEL AV1V _  W Harfie, w części 
Pprtu. gdzie znajdują się wielkie zbferni 
ki z ropą naftową, wybuchły 3 bomby. 
Wyrządzone szkody nie są zbyt poważ­
ne- Jeden ? policjantów brytyjskich zo­
stał ranny . Sprawców’ zamachu nie 
U jęto.

NOWY JORK. — Sekretarz general­
ny ONZ Trygve Lie uda ąię 5 iipca br 
na miesięczny urlop wra'z ze swa ro­
dzina do Norwegii.

LONDYN. — Jaik informuje towarzy­
stwo okrętowe „Lloyd“ parowiec panam 
ski „City of Lisbon“ zawiadomi) droga 
radiową, iż w odległości 5C0 kilometrów 
od zachodniego wybrzeża Portugalii zde 
rzył się z włoskim statkiem „ Villa di 
Brugine“ . State!;, wioski wzvwa pomoc»’.
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Przyjęcie w ambasadzie RP
w Waszyngtonie

WASZYNGTON, 28.5 (PAP). — W 
ambasadzie R, P. w Waszyngtonie od­
było się we wtorek, dnia 27 fam. oficjal­
ne śniadanie, na cześć nowego ambasa­
dora USA w Polsce Sfaftcin.a Griffisa'.

W śniadaniu wzięli udział przedstawi­
ciele Departamentu Stanu USA.

M n. Skrztszefcsk,
wizytuje gimnazja

Dnia 27.5 br., minister oświaty, tow.
St. Skrzeszewski, wizyto-wai w towarzy­
stwie wyższych urzędników minister­
stwa, Gimnazjum Koeddkacyjne w Za

Szkoły zawodowe, podręczniki i nauczycielstwo
Konferencja prasowa w Ministerstwie Oświaty
w sprawie zbliżenia szkolnictwa do społeczeństwa

Wczoraj odbyła się w Ministerstwie 
Oświaty konferencja prasowa, poświę­
cona sprawom szkolnictwa.

Posiedzenie zagai! minister oświaty, 
tow. Skrzeszewski. W przemówieniu

lesiu i Gimnazjum im. Stefana Batorego I 5woim podkreśli! on zasadnicze zagadnie 
w Warszawie °  lwa, których omówieniu poświęcona zo-

Minister oświaty przysłuchiwał s .ę1* ^  konferencja, a mianowicie: sprawa»muuuwai ; zb<liZe.ma szkolnictwa do społeczeństwa,
egzaminowi d^jiZcJości, zwracając głów j, ZWiiąiZanja g0 z nową rzeczywistością,

,zagv fn.:en Po-- zagadnienie szkolnictwa zawodowego w 
usroo abso.wefitow pfas<;e, sprawa podręczników szkolnychski współczesnej 

szkoiy średniej.

Przeć slawlclele
spóldzie ni mleczarskich 
u wiceprem. Kcrzyckiego

W iceprem ier A n to n i K o rzyck i p rz y ­
ją ł wczoraj w Prezydium Rady M i­
n is tró w  17-osobową delegację d y re k to ­
rów okręgow ych oddzia łów  m leczar­
sko - ja jcza rsk ich  z całego k ra ju  z 
dyrekto rem  C e n tra li M leczarsko - Jaj- 
Czarskiej „S po łem “  ob. Kaczochą na 
czele.

Delegacja w ręczyła  w icep rem ie row i 
memoriał w spraw ie  sy tuac ji m leczar­
ni spółdzielczych.

W czasie rozm ow y z delegacją wi

oraz sprawa dokształcania kadr nauczy­
cielskich.

ZBLIŻENIE SZKOLNICTWA 
DO SPOŁECZEŃSTWA

Kwestię zbliżenia szkolnictwa do spo­
łeczeństwa omówił obszerniej dyr. Dep. 
szkól ogólnokształcących Garbowskł, 
który podkreślił dorobek nauczycielstwa 
w dziedzinie organizacja szkói wszyst­
kich typów oraz wysoką ofiarność spo­
łeczeństwa na rzecz szkoiy.

W dążeniu do zbliżenia szkolnictwa 
do społeczeństwa i nowej rzeczywistości 
Ministerstwo. Oświaty zorganizowało w 
bież. roku szkolnym dwie akcje, udział 
przedstawicieli społeczeństwa w przepro 
wadzeniu egzaminów dojrzałości w szko 
lach średnich ogólnokształcących dla- 
młodzieży i dorosłych, zakładach ksztai

cy na 18 godzin tygodniowo daje mło­
dzieży szerokie możliwości kształcenia
się. Przygotowywany nowy ustrój szkol 
ny przewiduje tworzenie1 specjalnie dla 
absolwentów średnich szkół zawodo­
wych, skróconego liceum zawodowego 
1—3-Ieitoiego, którego ukończenie bę­

dzie dawać te same uprawnienia co n-or 
maltie liceum.

Dla zaspokojenia potrzeb gospodarki 
narodowej w okresie trzyletniego planu 
gospodarczego projektowana iest |a,k 
najszersza rozbudowa szkolnictwa prze­
mysłowego, rzemieślniczego, rolniczego

Sekretarz brytyjskiego zw. górników
doatî g i się ust ¡en a m »imum lias

LONDYN, 28.5 (PAP). Wystąpienie 
generalnego sekretarza związku górni­
ków, komunisty, Arthura Homera, ze­
lektryzowało atmosferę w Marga te.

Przemawiając na konferencji praso­
wej w Margałe jako członek egzeku­
tywy partii komunistycznej, Homer 
domagał się ustalenia dla górników mi 
nimum wynagrodzenia na 6 funtów 
tygodniowo, wolnych od podatków 
Oświadczenie Homera wywolaio sprze 
ciw iabou-rzystowskich przywódców 
związku górników, którzy wszczęli z 
miejsca akcję przeciwko sekretarzowi

i spółdzielczego. W obecnym roku szkol­
nym posiadamy już 3.760 szkół, w któ­
rych uczy się ok. 300 tys. młodzieży.

Szkoły zawodowe prowadzone są nie 
tylko przez Ministerstwo Oświaty —- 
lecz i przez Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu (ok. 35 tys. młodzieży). M in i­
sterstwo Rolnictwa (ok. 3C tys. miodzie 
ży) i inne resorty (około 5 tys. mło­
dzieży.

PODRĘCZNIKI SZKOLNE
Z kolei dyir. departamentu Programo­

wego dr Kormanowa zreferowała spra­
wę podręczników szkolnych oraz dosko- 

, . , , , nalenia kadr pedagogicznych,
generalnemu związku. Na czwartek Min. Oświaty w trosce o dostarcze-
popołudniu zwołane zostało specja.ne n;.e szkole tanich, masowych i dobrych
posiedzenie egzekutywy związku ...gór- podręczników powołało do życia Pań- 
ników. które rozpatrzyć ma sytuację.! stwowe Zakłady Wydawnictw Szko!- 
wywoianą wystąpieniem Homera. j nych, które wydały dotychczas od póź- 

Honnerowi zarzuca się, że jako se- n,ej wiosny 1945 r. ponad 16 tnij. pod-
kretarz generalny związku nie miał on 
prawa składania oświadczeń dotyczą­
cych plac górników bez uprzedniego 
upoważnienia egzekutywy. Homer stoi 
jednak na stanowisku, że nie mówi! 
on jv charakterze sekretarza general­
nego związku, lecz jako przedstawiciel 
egzekutywy partii komunistycznej.

ceprcmier podkreślił, iż rząd będzie oenia nauczycieli i szkołach zawodowych 
dążył wszelkimi dostępnymi środkami! tyP*1 'rceałnego oraz zaprezentowanie
do podniesienia hodowli bydła mlecz­
nego i powitał z zadowoleniem goto 
wość współpracy między Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej a spółdzielniami 
mleczarskimi.

W spółdzielczości mleczarskiej rząd 
widzi skuteczny środek do zabezpie 
czenia chłopa przed wyzyskiem, s 
miasta prżed spekulacją produktami 
mleczarskimi.

Strajk u Forda
grozi rozszerzeniem się

NOWY JORK, 28.5 (PAP). -  W za­
kładach Forda w Detroit, gdzie straj­
kuje obecnie, 4 tysiące majstrów, zacho­
dzi możliwość znacznego rozszerzenia 
się strajku, . który objąłby ponad 100 
tysięcy robotników.

W myśl postanowień ustawy strajk 
musi być zapowiedziany na 30 dlni przed
jego rozpoczęciem. Jeśli rokowania mię 
dzy pracownikami i dyrekcją zakładów 
Forda nie dadzą rezultatów, strajk roz 
pocznie się pod koniec czerwca.

Wicem n. Wyszyński
w Karłowych Yarach

PRAGA, 28.5 (PAP). Agencja Fran­
ce Presse donosi, że -wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR, Andrzej
Wyszyński, przybył do Karłowych Va- 
row, gdzie pozostanie ■' jakiś czas na 
kuracji.

społeczeństwu dorobku szkói, w czasie 
uroczystego zakończenia roku szkolne­
go w szkołach wszystkich typów.

SZKOLNICTWO ZAWODOWE
Z kolei „perspektywy kształcenia za­

wodowego w Polsce" omówi! dyrektor 
Departamentu Szkolnictwa Zawodowego 
St. Kwiatkowski, który scharakte» yzo- 
wai sytuację szkolnictwa zawodowegow 
okresie .przedwojennym i obecnie oraz 
wykazał równowartościowość szkól za­
wodowych i ogólnokształcących.

Radziecko-amerykańska komisja koreańska
opisi owi! 6 pian przyszłego rządu demokratycznego

Dekret o obowiązku zwalniania z pra 1 komisję.

MOSKWA, 28.5 (PAP). Radziecko- 
amerykańska komisja do spraw Korei, 
ogłosiła komunikat, streszczający wyni­
ki prac komisji w pierwszym tygodniu.

Pierwsze posiedzenie komisji odbyio 
się dnia 22 bm. pod przewodmctwwn 
szefa d?'eTac ¡i !/tósk:e’ oere ala
Browna. Na posiedzeniu tym komisja za­
jęła się sprawami proceduralnymi, ktrupę 
tencjami sekretariatu oraz wybrała pod-

Postanowiono że w pierwszej fazie 
prac . komisja opracuje plan powołania 
tymczasowego rządu uer/ioniu-tycziicgo 
w Korei. Pian ten zawiera: I) Strukturę 
i skład tymczasowego rządu, 2) Sformu­
łowanie podstawowych zasad, którymi 
m>a się kierować rząd w swych pracach.
3) Szkic reform politycznych i społecz­
nych tymczasowego rządu.

Komisja postanowiła wydawać co ty ­
dzień wspólny komunikat dła prasy.

Naród włoski domaga się rządu
który przeprowadzi reformy społeczne
Prawica w dalszym ciągu przewleka kryzys

RZYM, 28.5. (Obsł. wi.). — We włos­
kich kołach politycznych omawiają 
w p ływ  Stanów Zjednoczonych na roz­
w ój kryzysu rządowego we Włoszech.

W kołach politycznych oświadczają, 
że M inisterstwo Spraw Zagranicznych 
otrzymało od ambasadora Włoch w 
Waszyngtonie raport, podkreślający 
trudności, jak ie  napotyka włoska m i­

sja gospodarcza z powodu ogólnej sy-| donosi, że de Gasperi został przyję ty 
tuac ji ws Włoszech. W związku z tym  przez prezydenta de Nicola i  oświad- 
rokowania w  sprawie udzielenia Wio-1 ezył, że w  w yn iku  rozmów, przepro-

Masowe strajki i demonstracje
profesorów i studentów chińskich

NANION, 28.5 (Obsl. wi.). W pół-' 
nocnych Chinach od tygodnia trwają 
masowe strajki i demonstracje, wywo 
tene gwałtownym pogorszeniem się wa 
runków bytu ludności. W Peipingu,
Tientsiriie, Tsindao i innych miastach 
strajkują studenci wszystkich wyż­
szych uczelni. W Peipingu doszło do 
krwawych 6tarć między wojskiem \ 
studentami, którzy domagaj się zakoń 
czenia wojny domowej, utworzenia 
rzeczywistej koalicji rządowej _ i polep 
ezenia warunków bytu ludności.

MOSKWA, 28.5 (PAP). Agencja 
Tass donosi, że siine oddziały żandar­
merii i policji patrolują ulice Szangha­
ju., Przęd gmachami uniwersytetów i 
szkól umieszczono samochody pancer­
ne z karabinami maszynowymi.

Po pertraktacjach z władzami miej­

skimi, zwolniono 80 aresztowanych stu 
dentów.

MOSKWA, 28.5 (PAP). Agencja 
Tass donosi z Szanghaju o nowej ak­
c ji protestacyjnej studentów na całym 
terenie Chin w związku z przeprowa­
dzanymi aresztami studentów oraz ucz 
niów w Szanghaju przez policję Kuo- 
mintangu. W odpowiedzi na terror po­
licji studenci i profesorowie uniwer­
sytetu w Szanghaju ogłosili strajk.

Przeszfo 30 profesorów uniwersytetu 
pejpińskiego opublikowało odezwę do 
studentów', w której wyrażają goto­
wość współpracy ze, studentami w wa! 
ce przeciwko głodowi i wojnie domo­
wej. Równocześnie studenci nankin- 
skiego instytutu medycznego ogło­
sili na znak protestu przeciwko rzą­
dowi, strajk tygodniowy.

Wyrok w procesie
członków ötronn etwa Narodowego w Krakowie

We wtorek rejonowy sąd wojskowy 
w  Krakow ie wydał w yrok w  procesie 
politycznym przeciw członkom Stron­
nictwa Narodowego.

Skazani zostali: W ołkow icki Tadeusz, 
ps. „H ip o lit“ , by ły  prezes Str. Naro­
dowego w  Krakow ie i prezes Młodzie­
ży Wszechpolskiej, Więckowski Wa­
lenty, ps. „R ejtan“ , M ajerski Zb i­
gniew, ps. „Tytus" — po siedem la t 
więzienia z darowaniem na mocy am­
nestii połowy kary, z pozbawieniem 
praw publicznych i obywatelskich na 
przeciąg jednego roku każdy.

Zychowicz Włodzimierz, ps. „Jacek“ , 
Nykun Aleksander, ps. „Ryszard“  (te­
mu ostatniemu inne wykroczenia umo­
rzono), d‘V ilfe  Emil, ps. „Janusz“  — 
skazani zostali po dziesięć la t więzie­
nia, z darowaniem połowy kary  na mo 
cy amnestii, tj. po pięć la t więzienia, 
z pozbawieniem praw  publ. i  obyw. 
przez przeciąg dwu lat, Broekera Jana 
na osiem la t więzienia z zamianą na 
mocy amnestii na cztery lata więzienia 
z utra tą  praw  obyw. i publ. na prze­
ciąg dwu la t, N ita rsk i Roman, ps. 
„M arc in “ , Pałka Bogdan, ps. „Ś w ie rk“ ; 
Pająk Jan, ps. „Szarota", Chrząstow- 
ski Henryk, ps. „A ndrze j“ skazani zo­
stali po sześć la t więzienia z darowa­
niem połowy kary na mocy amnestii, 
pozbawieniem praw ob. i publ. na prze 
ciąg 1 roku. Czarnecki Janusz skazany 
został na pięć la t więzienia z darowa­
niem połowy kary na mocy amnestii. 
Sura Jan pa. „Szczepan“ 1 Wołwo-

wicz Ryszard zostali skazani po pięć 
la t więzienia, k tó ra  to kara na mocy 
amnestii została im  w  całości daro-

chom poważnych kredytów  zostały ze 
strony amerykańskiej nagle przer­
wane.

Wiadomość ta rozeszła się po rozmo­
wach, jak ie  przeprowadził de Gasperi 
z Toglia ttim , przywódcą p a rtii kom u­
nistycznej i  z h r. Sforza, m inistrem  
spraw zagranicznych.

W kołach politycznych mówią o mo­
żliwości utworzenia rządu koa licy jiie - 
go, z którego będzie usunięta zarówno 
„skra jna  praw ica“ , ja k  i „skra jna le ­
w ica“ .

N iektóre koła polityczne spodziewa­
ją  się, że ta k i rząd cieszyłby się dosta­
tecznym prestiżem, potrzebnym dla o- 
trzymania kredytu  wewnętrznego na 
sumę 500 m ilia rdów  lirów , niezbęd­
nych do pokrycia potrzeb skarbu i dla 
uzyskania od Stanów Zjednoczonych 
pożyczki na sumę 600 m ilionów  dola­
rów.

RZYM, 28.5 (PAP). — Agencja w ło ­
ska „A n i« “  donosi, że przywódca włos 
k ie j p a rtii socjalistycznej Nemu, prze­
mawiając w  Wenecji, stw ierdził, że 
kryzys rządowy został wywołany przez 
reakcję, k tó re j narzędziem jest partia
chrzęści jańsko-demokratyczna.

Nenni poddał krytycznej ocenie dzia 
łalność p a rtii chrześcijańsko-deanokra- 
tycznej, podkreślając, że partia  dąży 
do w yelim inowania z rządu przedsta­
w ic ie li 9 m ilionów  robotników.

Nenni dodał, że naród domaga się 
takiego rządu, k tó ry  by przyniósł nowy 
system podatkowy, przeprowadził re ­
formę rolną i  unarodow ił przemysł.

„Wcześniej, czy później — powie­
dział Nenni — trzeba będzie wykonać 
wolę narodu“ .

RZYM, 28.5 (PAP). — Prasa wioska

wadzonych z przywódcami p a rtii po li­
tycznych, będzie mógł w  najbliższych 
dniach utworzyć nowy rząd.

De Gasperi odbył również konferen­
cję z przywódcą włoskiej p a rtii kom u­
nistycznej Palm iro Toglia tti. W czasie 
tej rozmowy Tog lia tti zakomunikował 
prem ierow i, że, zdaniem jego, utworze­
nie rządu jednopartyjnego nie jest ko ­
nieczne w  obecnych warunkach.

Jednakże, gdyby jedynym  wyjściem 
z kryzysu było utworzenie rządu jed­
nopartyjnego, na czele takiego rządu 
powinien stanąć nie przywódca ja k ie j­
ko lw iek pa rtii, lecz po lityk  niezależny.

RZYM, 28.5 (PAP). — W rzymskich 
kołach politycznych stwierdzają, że we 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, 
prem ierow i de Gasperi nie uda się 
utworzyć rządu koalicyjnego, w skład 
którego weszliby przedstawiciele par­
t i i  chrześcijańsko-demokratycznej, ko­
munistycznej i  socjalistycznej i  że u- 
tworzony będzie rząd, złożony z chrze­
ścijańskich demokratów i  z bezpartyj­
nych fachowców.
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ręczników i książek szkolnych, najtań­
szych z wszystkich książek, jakie wy­
szły w Po-lsće. Mimo tak dużej produk­
cji rynek książki szkółnei daleki iest od 
nasycenia.

Ministerstwo Oświaty postawiło 
PZWS i Innym wydawnictwom szkol­
nym zadanie zaopatrzenia szkół na dzień 
1 września 1947 r. w komplet podręczni 
ków. Rząd potraktował sprawę książki 
szkolnej z największą powagą i przy­
chylnością. Prezydium Rady Ministrów 
uchwaliło nagłość sprawy. Komitet Eko 
nomticzny Rady Ministrów uchwalił dnia 
10 fam. przekazanie pod zarząd ministra 
oświaty całego zapasu przeznaczonego 
papieru na druk książek wyłącznie na 
cele szkolne, wstrzymując na okres II i 
III kwartału far. wszelkie inne wydaw­
nictwa książkowe, prócz tych, które sa 
już w druku.

Ponadto do wyłącznego użytkowania 
na czas kampanii podręcznikowej zosfa 
ia przekazana PZWS drukarnia Sw. Woj 
decha w Poznaniu — największa, naj­
bardziej nowoczesna nasza drukarnia.

DOKSZTAŁCANIE NAUCZYCIELI
Na zakończenie konferencji dyr. Kor- 

maoowa omówiła sprawę doskonalenia 
kadr pedagogicznych. Ministerstwo O- 
światy pragnie przyjść z pomocą nau­
czycielowi. W fipou i sierpniu far. odbę­
dzie się ponad 80 centralnych ogólnopoł 
skich kursów programowych, które o- 
garną z górą 6 tys. nauczycieli szkól 
powszechnych i średnich.

W liczbie tych kursów Ministerstwo 
Oświaty organizuje 21 kursów w naj­
ściślejsze i współpracy z Wydziałem Pe 
dagogicznym Żarz. Gt. Zw. Naucz. Po! 
skiego, dwa kursy dfa administracji o- 
światowej, 2- kursy dla nauczycieli za­
kładów^ kształcenia nauczycieli. Resztę 
stanowią kursy programowe o szerokiej 
skali przedmiotowej.

PRZYJĘCIA W MSZ
Minister spraw zagranicznych, 

mumt Modzelewski, p rzy ją ł'w  
bm., posia Szwajcarii w Warszawie, P- 
Anton Roy Ganz.

Przyjazd
ambasadora Turcii 
do Warszawy

W dniu 28 bm. przybył do W arst­
wy ambasador Turcji, p. Sevki Ber 
Ambasadora witali na dworcu: dy 
tor protokołu dypl. Adam j
wicz oraz charge d'affaires i 
w Warszawie, p. Haydar Gork na 
le członków ambasady. , T.

Ambasador Berker jest dyp.omatą _  
wodowym, od lat przeszło 40. Byi 
iejno dyrektorem gabinetu i dyre* 
rem generalnym w Ministerstwie 
Zagranicznych, ministrem p e m „ 
nym i 3-krotnie podsekretarzem 
w roku 1921 i 1926, ponownie 
terzem generalnym w roku l y4  ̂
wreszcie ambasadorem. ^

Sevki Berker był posłem Turcji 
Szwecji w roku 1920, posłem w n 
panii w roku 1933, w Bułgarii w ■ 
1934, ambasadorem we Francji w J  
1943. W międzyczasie byl 
posłem do tureckiego Zgromadzeń
Narodowego w roku 1927, P . . ~ eo 
również godność przewodniczą. ^  
mieszanej komisji turecko-greckie]
roku 1931.

Rowy ambasador bryty ski
przybędzie do Warszawy 
w początku czerwca

LONDYN, 28.5 (PAP). -  R «*® !* 
Foreign Office oświadczył, że nowy N 
basador brytyjski w Polsce Sir Don ■ 
St. Clair Gainer odleci do Warszawy 
czerwca specjalnym samolotem.

Ambasador Gainer, nr. 18 pazdz _ 
nika 1891 roku, karierę dyplomaty 
począł w roku 1915 na stanowisku 
cekonsula a następnie konsula W Nf. 
wiku. W roku 1921 był drugim 
rzem placówki i później charge dal 
res w Hawanie. W roku 1925 został K ^ 
suilem generalnym w Rotterdamie. W * 
1929 zają) stanowisko wicekonsu.0 
Monachium, następnie zaś został P*"* 
niesiony na stanowisko konsula we "JT 
clawin. Stamtąd przeszedł na stano  ̂
sko konsula generalnego w Mesie0 
City, gdzie pozostawał do roku 19°1-,

W roku 1932 wrócił do Europy, 
mując konsulat generalny w

-----  --- ’Zi ‘‘P
Wiedchiuim, a w marcu 1938 r. aiwamsowai..’ j  

stanowisko konsula generalnego w 
miiu. W r. 1939 został posłem na 
cza
Caracas.

idzwr
jnym i ministrem pełnomocny® ¡0 
acas. Od 17 stycznia 1944 r. ,

chwili obecnej Sir Donald St. Clair
stycznia 1944

Tlaw
ner zajmował stanowisko ambasador* 

, brytyjskiego w Rio de Janeiro.

Wzmożona akcja powstańców greckich
Poważne s ra y wojsk rządowych

LONDYN, 28.5 (PAP). Agencja Reu 
tera donosi z Aten, że oddziały po­
wstańców greckich rozpoczęty atak 
przeciwko kilku miastom i wsiom w 
Macedonii.

Natarcie na miasto Katerini oylo 
szczególnie silne. Óddziaiy powstańcze 
wtargnęły na przedmieścia miasta Li- 
tohori.

MOSKWA, 28.5 (PAP). Agencja 
Tass donosi z Aten, że wediug komu­
nikatu _ generalnego sztabu greckiego, 
od dnia 9 bm., tj. od chwili rozpo­
częcia operacji, przeciwko powstańcom, 
oddziały rządowe poniosły straty w 
zabitych, rannych i zaginionych — po 
nad 2 tysiące ludzi.

W ostatnich dniach zaznacza się 
wzmożona akcja oddziałów powstań­
czych. W wielu miejscowościach po­

wstańcy przystąpili do kontrataku. ^  
kilku miejscowościach powstańcy z ' 
atakowali oddziały rządowe, osiągal ‘L 
duże sukcesy, o których nie mówi s 5 
nic w ogłoszonych komunikatach.

Pismo „Elefteri Ellada“  donosi, 
kompania wojsk rządowych pod00 
6ię bez oddania jednego strzału. .

Zacięte walki trwają w po iudn io^ 
części środkowej Grecji i w P°̂ u 
wym Pindusie, który według kom*®. 
katu rządowego miał być oczyszoz° nj 
z powstańców.

Powstańcy zestrzelili samolot W ? 
„Spitfire". Jest to czwarty sa™°L).’ 
zniszczony lub uszkodzony przez 
wstańców w bieżącym miesiącu. . 
wyniku czterogodzinnej walki, pows® 
cy zdobyli miasto Leyidion. ,

rządowego preliminarza budżetowego 
na rok 1947 wraz z poprawkami, wnie 
słonymi podczas szczegółowego roz­
patrywania budżetu przez Komisje.

Posiedzenie otworzy! przewodni­
czący Komisji, posei tow. Jędrychow- 
siki, oznajmiając, iż na porządku dzień 
nym znajduje się trzecie czytanie po­
prawek do przedłożenia rządowego.

Na posiedzeniu obecny był tow, mi­
nister Dąbrowski, tow. wiceminister 

, , Dietrich oraz przedstawiciele poszcze-
Prokuratura Najwyższego Trybunału ¡ca Hoessa, na stanowisku .{omenoanta go łych  ministerstw.

Narodowego przygotowuje akt oskarżę- ( Oświęcimia Liebehaenschefa _ Lagerfubrar, j Qenera]nv ref er<M1t

KOMISJA SKARBOWO-BUDŻETOWA
zakończyła rozpatrywanie preliminarza budżetowego

W dniu wczorajszym Komisja Skar- czędności i wskazuje na ich możli- Merskiego (SL) — (podwyżka budżet 
bowo-Budzetowa rozpatrzyła caiość wość w wydatkach rzeczowych, w Min. Zdrowia).
T 7 O / l A l i r i i r f n  f ł r A l !  r u t  U  l l  V\ 11 /T f  m  ¡ ł m n i A  i n '> A n ! i <  . i . i f . . .  _________ I  r-% . . .  .  a . ,  o f i  IM

Przygotowania do procesów
zh otimarzy hitierowsk eh w Po sc
nia przeciwko Albertowi Foersterowi, 
b. Gauleiterowi okręgu Gdańsk — Prusy 
Zachodnie.

Foerster odpowie za hitleryzację Gdań 
ska, Uczestnictwo we włączeniu Wolnego 
Miasta do Rzeszy niemieckiej, udział w 
agresji na Polskę, oraz za sprawowanie 
w latach 1939 — 45 na polskim Pomo­
rzu, władzy z pogwałceniem wszelkich 
przepisów prawa.

Rozprawie Najwyższego Trybunału 
Narodowego przeciwko Albertowi Foer­
sterowi, przewodniczyć będzie sędzia Jó­
zef Tarczewski. Oskarżenie popierać bę­
dą prokuratorzy Mieczysław Siewierski 
i dr Tadeusz Cyprian.

W końcu sierpnia na terenie dawnego 
obozu w Oświęcimiu, rozpocznie się se­
sja Najwyższego Trybunatu Narodowe­
go, w czasie której rozpatrzone będą 
sprawy około 100 oskarżonych — człon­
ków katowskiej zaipgi obozu.

Głównymi oskarżonymi będą; aaatęp-

-----nioknar i iweiuwai wniesione poprawki i re-nowiącego gestapo o to zw e  -  Grabner. | zohKje_ Wszystkie wnk>ski lkzbowe na
Pozna lesienia roku bieżącego N j podniesienie wydatków, które zostały

zgłoszone na Komisji, wynoszą ponad 
8 miliardów złotych.

, i Mówca szczegółowo omawia po- 
Gunerna.or- szczególne poprawki preliminarza i taj 

! tnuje stanowisko, wypowiadając się 
Również w Krakowie odbędzie się spra | za przyjęciem jednych, a odrzuceniem 

wa Kurta Burgsdorfa, gubernatora okrę-1 drugich.
gu krakowskiego. , W dyskusji poseł Bocheński zgłosił
Roz,prawa_ przeciwko Jurgonsowi fauroo i rezolucje, zmierzające do podwyżki ce 

powi, likwidantoWi ghetta warszawskie- ny spirytusu. Tow. posei Górny wnosi 
go. skazanemu już na śmierć w atrm y-1 0 uchwalenie rezolucji, wzywającej 
kańskiej strefie^ okupacyjnej Niemiec^ za kzą<j do jak najszybszego opracowania

Aumeir i szef wydziału politycznego, sta 1 skf ^ ^ a ł ' “ ’ ^  
iwiącego gestapo obozowe — Grabner 1
Późną jesionią roku bieżącego Naj- podniesienie wydatków, które zostały 

wyższy Trybunał Narodowy rozpatry- • - -
wać będzie W Krakowie sprawę Josefa 
Biihlera, zastępcę Hansa Franka i szeta 
administracji Generalnego ~
«twa

zasad jednolitego uposażenia we wszy­
stkich działach administracji publicz-

mordowanie jeńców alianckch, odbędizie 
się w Warszawie po wydaniu 8troopa 
Polsce przez władze wojskowe USA.

Prócz tych „grubszych ryb" reżimu 
hitlerowskiego w Polsce w więzieniach w trakcie dyskusji, przeciw 
polskich przebywa około t 600 zbrodnia- wypowiedział się referent, 
rzy wojennych, których sprawy rozpa-1 Następnie zabrai glos minister skar-
trywane będą pązez właściwe sądy okrę- i bu, tow. Dąbrowski, oświadczając: 
gow«. 1 Często się mówi o potrzebach o»b-

zmniejszeniu etatów urzędniczych, w 
ograniczeniu przerostu biurokracji. Aie 
w chwili, kiedy przychodzi do załatwię 
nia tej sprawy, proponuj« 6ię właśnie 
podniesienie wydatków rzeczowych.

_ Nie zgadzam się — oświadcza mi­
nister — na podniesienie wydatków 
rzeczowych i dlatego nie mogę ust osuń 
kować się pozytywnie do wniosku o 
ich _ podwyższenie w Min. Oświaty, 
gdzie trzeba zwrócić uwagę przede 
wszystkim na funkcjonalną działal­
ność. To nie przypadek, że sam zapro- 
ponowaiem ustawę skarbową, ograni­
czającą prawo ministra skarbu do 
virement.

Nie byłoby celowe, gdyby np. w 
Min. Zdrowia wydatki z działu walki 
z gruźlicą — nie podobnego nie ma 
miejsca i mówię tylko dla przykładu 
— zostały przerzucone na wydatki sa 
mochodowe. Ustawa skarbowa ograni­
cza możliwość tego rodzaju przesu­
nięć.

W ogólnej sumie poprawek, wniesio­
nych do preliminarza budżetowego 
jedna trzecia przypada na resort Min. 
Oświaty, a to świadczy, że waga ¡Min,. 
Oświaty zostaia uwzględniona w moż­
liwie najszerszym zakresie.

Po zakończeniu dyskusji zabrał po.
nej. Inni posłowie wnoszą o ut-zyma-i nownie gios referent generalny, poseł 
nie niektórych poprawek wniesionych Wyrzykowski, wypowiadając się za po-

którym prawkami tow. posła Baranowskiego 
(PPS) — (podwyżka subwencji dla 
Min. Adm. Pub!.) i tow. posła Górne­
go (PPS) — (podwyżka budżetu Mim 
Ziem Odcjwkaaych) ora* po«. Wrony.

ni. fcuivwi aj.
Przed przystąpieniem do głosowań 

złożonych wniosków minister *K .«d
tow. Dąbrowski zlożyi krótkie 
czenie, wypowiadając się za wszy®"“ , 
mi poprawkami, wniesionymi przez \
'  ' • o o*r

ńe
dd

C i iłv. . fl 1J1V01VUJ Uli
ferenfa generalnego i prosząc -  - , 
żenie glosowania nad budżetem 
gafa Rządu dla spraw Wybrzeża ,, 
następnego posiedzenia Komisji Ska 
bowo-Budżetowej. Po krótkiej 
s ji Komisja zgodziła się z tą Pr0®
zycją' . . . .Przystąpiono do glosowania poszc 
góinych wmpsków. Wnioski posła £ri ,  
ji (PSL), dotyczące przeniesienia 
żetu _ Komisji Spec. do Walki z 
użyciami z budżetu Prezydenta R- ,a' 
do budżetu Min. Sprawiedliwości, 
Wlenia nozvcii fi-milirincw^i nfl ,
pracę 
z

pozycji 5-milionowej na c i 
. Polskiej Grupy Parlamenwr 

Międzynarodową Unią Mifdzyp3"  
mentarna zostały odrzucone większoS5J 
głosów. Upadł również wniosek pos'a -.^, 
taja, dotyczący kredytów na oOŚV,lt'«  
czainictwo rolnicze, posła Kurpi«w’ ^ f 
go o dotacje w Min. Ośw. i P°s- xr0. 
nika o zwiększenie wydatków na 0
biazgi.

.Wani*Przed przystąpieniem do gk» 0'^  e, 
en bloc poprawek referenta 
go. pos. Bryja im. klubu PSL
wiedział wstrzymanie się od g '1*5” . k, 
nia ze względu na odrzucenie 
szóści poprawek PSL.

Wszystkie poprawki gen. •eicr£,„
zostały przyjęte większością 
przy 3 wstrzymujących się.

Następne posiedzenie Komisji 
dzi« «lę k  «nim 2 czerwca.

glosó'v'

o & r
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Można skutecznie walczyć ze spekulacje
Do czego zmierzają ustawy przeciwko drożyźnie?

W  związku z ustawami przeciw 
ko spekulacji szerokie masy nurtu- 
Jł pytania: do czego zmierzają te 
Ustawy i czy będą one skuteczne?

Ustawy przeciwko drożyźnie i 
spekulacji zmierzają do stabiliza­
cji, a następnie do zniżki cen. Fala 
drożyzny nie tylko obniża realne 
Zarobki ludzi pracy, ale zagraża 
również planom inwestycyjnym 
rządu. Dlatego też konieczne jest

I » |M 4 B G IM E S K
Nadmierna irytacja

Nasz f  elietonik na temat młynów wy­
wołał w „Słowie Powszechnym” tak 
wielkie oburzenie, że w szranki wystą­
pił osobiście pos. Witold Bieńkowski, po 
iuńfcając nam cały artykuł wstępny.

Przypomnijmy temat sporu. Na mar- 
tinesie bardzo pożytecznej broszury je­
dnego z przedstawicieli duchowieństwa, 
Poświęconej sprawie naszych granic za- 
*hodnieh, „Słowo Powszechne” wysunę­
ło pretensje, że w polityce wewnętrznej 
tego grupa jest pokrzywdzona. Odpo­
wiedzieliśmy pytaniem: „Co ma piernik 
do wiatraka?” „Słowo” z ' kolei na to 
Pytanie zareagowało „wiatrakowym” 
»ostrzem”. Nasza odpowiedź na to 
hostrze” wywołała gniew p. pos. Bień­
kowskiego.

A uńęc nie my pierwsi związaliśmy 
*ogadnienie obrony naszych granic za­
chodnich— tj. interesu ogólnonarodowe- 
9o, ogólnopaństwowego—  z takimi czy 
v*t*ymi pretensjami wewnętrzno-politycz 
mymi grupy p. Bieńkowskiego, tylko 
Czyniło to JEGO W ŁASNE pismo.

A teraz, skoro p. Bieńkowski — nie- 
"uteżni* od inwektyw, na które oApo- 
teiadai nie będziemy—postaw* sprawę 
te płaszczyźnie już nie felietonowej —  
1formułujmy i my nomie ¡t on« wi eko jo- 
**o i moehmznaeznie :

»Każdo grupa tpeUamo —  o więc i 
hatoiicka —  ma prmeo domaga*, się, 
Proporcjonalnie de swego znooeonio, 
tepływu na ustrój i no stanowienie o po 
tezńięciaeh politycznych rządu swego 
hraju” —  oświadcza p. Bieńkowski.

Jest to niezupełnie słuszne. Niezu­
pełnie, bo grupa opozycyjna, znajdują­
ce się w mniejszości, na ogół nie ma 
tepływu, na politykę rządu. No politykę 
'teodu w zasadzie mają wpływ tylko u- 
Uteipowania, wchodzące w skład koalicji 
lądowej. Tak jest wszędzie, tak jest i 
*  nas —  co bynajmniej nie oznacza, że

szne wnioski grupy, nie wchodzącej 
te skład koalicji rządowej, nie mogą być 
Przez tę koalicję przyjęte i zrealizo­
wane.

Z tą poprawką, teza p. Bieńkowskie­
go jest słuszna.

TPpływ na sprawy publiczne zależy od 
*naczenia danego kierunku, od jego 
te pływ ów w masach ludowych, od jego 
teagi specyficznej w kraju. Ale nie my 
prawiliśmy, że kierunek, jaki repre- 
tentuje p. Bieńkowski zbyt późno przy- 
**<tpił do pracy politycznej na gruncie 
teowej rzeczywistości polskiej —  i w re- 
***ltacie jest bardzo słabo represento- 
teany w Sejmie.

B. Bieńkowski chce pracować nad po­
większeniem tego odsetka w przyszłych 
Sejmach. Jeśli p. Bieńkowski potrafi 
r**czywiśeie spełnić swe zamiary —  to 
triaczy odwojować od podziemia, od jaw 
* ej, niewątpliwej reakcji, od podziem­
nego Stronnictwa Narodowego tych lu- 
d*i, na których ono jeszcze posiada 
Wpływ, to będzie to niewątpliwie poży­
teczne ze stanowiska ogólnopaństwo- 
teego, a także ze stanowiska demokracji 
Polskiej. Mimo bowiem pewnej nerwo­
wości, której dał wyraz w swym ostat­
nim artykule wstępnym —  p. Bieńkow- 

wraz ze sivą grupą stanowią zjawi- 
*ko POZYTYW NE w polskim życiu po 
Etycznym, stanowią dowód odchodzenia 
°d endeckiej reakcji pewnej części je j 
dotychczasowej klienteli. 1 wtedy, nie­
wątpliwie — na mocy TEGO SWEGO 
MIĘKSZEGO W PŁYW U W MA- 
84C H , nie na podstawie takich czy in- 
nych, skądinąd pożytecznych broszur, 
9rhpa p. Bieńkowskiego uzyska również 
Większy wpływ na losy leraju.

Bo są rzeczy jasne i niewątpliwe.
4 le p0 co w takim razie denerwować 

i rozdmuchiwać felietonowe utarcz- 
* w walną batalię artykułów wstęp­

ny chi'
k Rosjanie mawiają w takich wypad- 

Aleksander Macedoński był wiel 
irn człowiekiem. Ale po nóż łamać od 

**** krzesła V>

zahamowanie drożyzny i nie tylko | 
utrzymanie, ale i wzmożenie real­
nej wartości nabywczej złotego.

W obecnej sytuacji możliwe są 
dwa rodzaje postępowania: albo 
dążyć wytrwale i uparcie do sta­
bilizacji cen, albo podnosić ceny 
komercyjne wyrobów przemysłu 
państwowego, dążąc do ich zrów­
nania z cenami wolnorynkowymi. 
Ta ostatnia droga prowadziła do 
wyścigu cen, w którym państwo 
zawsze spóźniałoby się, a do mety 
dochodziliby spekulanci kosztem 
klasy robotniczej. Jasne jest, że w 
interesie mas pracujących koniecz 
na jest stabilizacja cen. Tego wy­
maga również realizacja państwo­
wych planów gospodarczych.

Ustawy przeciwko drożyźnie i 
spekulacji zmierzają do zahamowa­
nia wzrostu fortun spekulanckich. 
Walka z nadmiernymi zyskami w 
handlu spowodować winna zaha. 
mowanie wzrostu „dzikich** kapita­
łów, okresowo rzucanych przez 
spekulantów na rynek i dezorgani­
zujących normalne stosunki w han 
dlu.

Ustawy przeciwko drożyźnie i 
spekulacji zmierzają do osiągnięcia 
bardziej sprawiedliwego rozdziału 
dochodu narodowego. Ustawy te 
zmierzają do pomniejszenia udziału 
warstw pośredniczących, a zwłasz 
cza spekulantów i do powiększenia 
udziału warstw pracujących w do­
chodzie narodowym.

Ustawy przeciwko drożyźnie i 
spekulacji zmierzają do stworzenia 
takich warunków, by spekulacja 
nie opłacała się. Nad spekulantem 
musi zawisnąć damoklesowy miecz 
społecznych komisji kontrolnych 
i surowych kar. W  ten sposób u- 
stawy przeciwko spekulacji i dro­
żyźnie odegrają pozytywną rolę pe 
dagogiczną. Pomogą one zwrócić

„dzikie“ spekulacyjne kapitały na 
drogę inwestycji w budownictwie, 
przemyśle i imporcie, pożytecznych 
dla gospodarki narodowej. Na spot 
kanie tym kapitałom wyjdzie usta­
wa o amnestii gospodarczej, zabra 
niająca dochodzić źródeł powsta­
nia kapitałów, zaangażowanych w 
twórczej inwestycyjnej działalno­
ści.

Nie ulega wątpliwości, że w wy­
padku ich realizacji, ustawy prze­
ciwko drożyźnie i spekulacji staną 
się poważnym czynnikiem norma­
lizacji stosunków gospodarczych. 
Ustawy te, nie naruszając w ni­
czym interesów zdrowej części sek 
tora prywatnego, przyczynią się do 
polepszenia bytu mas pracujących 
i do realizacji trzyletniego planu 
odbudowy gospodarczej.

Ale czy ustawy te są realne, czy 
dadzą się wprowadzić w życie, po­
mimo wytężonego przeciwdziała­
nia elementów spekulacyjnych i 
podziemia gospodarczego?

Ustawy przeciwko drożyźnie i 
spekulacji nie byłyby realne, gdy­
by rząd stosował politykę inflacyj­
ną. Jeżeli ilość pieniędzy, znajdu­
jących się w obiegu, wzrastałaby 
szybciej od ilości znajdujących się 
na rynku towarów, żadne zakazy 
nie zapobiegłyby wzrostowi cen. 
Rząd polski nie stosuje jednak i 
nie zamierza stosować polityki in­
flacyjnej. OD 10 KWIETNIA BR. 
DO 10 MAJA BR. ILOŚĆ
PIENIĘDZY ZNAJDUJĄCYCH 
SIĘ W  OBIEGU ZMNIEJSZY­
ŁA SIĘ O 500 MILIONÓW
ZŁOTYCH. W  TY M  SAMYM 0 -  
KRESIE ZADŁUŻENIE SKARBU 
PAŃSTWA W  NARODOWYM  
BANKU POLSKIM ZMNIEJSZYŁO 
SIĘ O 4 MILIARDY I 400 MILIO­
NÓW ZŁOTYCH.

O czym świadczą te cyfry?

Świadczą one, że ostatnia zwyżka 
cen nie jest spowodowana wzro­
stem emisji pieniądza i że rząd nie 
zamierza pójść po linii najmniejsze 
go oporu, jaką byłaby nieuzasad­
niona emisja. Zmniejszenie zadłu­
żenia Skarbu Państwa w Narodo­
wym Banku Polskim świadczy, że 
pieniądze, znajdujące się w obiegu 
w coraz większym stopniu przezna 
czOne są na cele gospodarcze, a w 
coraz mniejszym stopniu używane 
są na pokrywanie wydatków admi­
nistracyjnych państwa.

Polityka Rządu, stanowczo prze 
ciwdzialająca inflacji, jest jednym 
z warunków powodzenia ustaw 
przeciwko drożyźnie i spekulacji. 
Po wyrównaniu deficytów niektó­
rych gałęzi przemysłu państwowe­
go przez zwyżkę cen wytwarza­
nych przez nie produktów, rząd 
wkroczył na drogę stabilizacji cen. 
Zaprzestanie dalszego podnosze­
nia cen towarów i usług, wytwarza 
nych pzrez sektoty państwowe i 
samorządowe, będzie poważnym 
czynnikiem do walki przeciwko 
spekulacji. Dotychczas kupiec, po­
bierając nadmierne zyski, tłuma­
czył się, iż odkupuje towar po wyż 
szej cenie.

Jeżeli państwo będzie sprzeda­
wało swoje towary po stałych ce­
nach, to argument ten odpadnie. 
Z drugiej strony stabilizacja cen 
towarów i usług, wytwarzanych 
przez państwo i samorządy, winna 
przyczynić się do zahamowania 
zwyżki cen artykułów rolnych i ho 
dowlanych.

Należy pamiętać, iż znajduje­
my się na fali ciągłego wzrostu 
produkcji przemysłowej i hodowla 
Hej. Nasi robotnicy, pomimo nie­
zwykle ciężkich warunków bytu i 
pomimo pogorszenia ich wskutek 
ostatniej zwyżki cen, wykonują pla

ny produkcji, a w kwietniu roku 
bieżącego wartość produkcji prze­
mysłowej w Polsce wynosiła już 
przeszło 90 proc. średniej miesięcz 
nej wartości produkcji z 1938 r.

Gdyby ilość towarów, znajdują­
cych się na rynku, zmniejszała s:ę, 
walka z drożyzną byłaby niemoż- 
liwaj a walka ze spekulacją n;e 
miałaby widoków powodzenia. Ale 
u nas jest odwrotnie. Produkcja 
rośnie — i to właśnie stanowi je­
den z warunków powodzenia 
ustaw przeciwko drożyźnie i spe­
kulacji.

Niektórzy mówią, że w walce z 
drożyzną środki administracyjne 
muszą zawieść. Nie jest prawdą, 
że zamierzamy stosować w walce 
ze spekulacją jedynie środków ad­
ministracyjnych. Całokształt środ­
ków obejmuje zarówno środki gos­
podarcze, jak i administracyjne. Do 
środków gospodarczych należy na 
przykład wzrost produkcji i polity 
ka antyinflacyjna.

Praktyka wielu krajów, np. An­
glii, Stanów Zjednoczonych itd., 
z czasów ostatniej wojny i bezpo­
średnio po niej, dowiodła, że admi 
nistracyjna kontrola cen może być 
w pełni skuteczna. Przesądem i za­
bobonem jest twierdzenie, że kon­
trola cen, skuteczna w wielu kra­
jach w okresie deficytów towaro­
wych i spadku produkcji, będzie 
nieskuteczna w Polsce w warun­
kach wzrostu produkcji.

Na straży wykonania ustaw 
przeciwko drożyźnie i spekulacji 
staną Komisje Kontroli Społecznej, 
obejmujące tysiące i dziesiątki ty­
sięcy ludzi pracy. Aktywna rola 
mas pracujących w obronie swego 
bytu jest jednym z najważniej­
szych warunków powodzenia u 
staw przeciwko drożyźnie i speku­
lacji. Art.

Stanislaw Skry pi)

Z żyda Polskiej Partu

PPR dokonuje przeglądu swych sił

c ZE Z

W  ciąga ostatniego czasu odbyły się 
na terenie całej Polski konfereneje wo­
jewódzkich organizacji PPR. Konferen­
cje wojewódzkie —  to rachunek sumie­
nia organizacji partyjnej za miniony o- 
kree pracy. To zaraeem sprawdzian po­
zioma organizacji terenowych i zdolno- 
ic i do realizowania na swym odcinku li­
n ii partii. Dlatego analiza tych konfe­
rencji posiada powabie znaczenie dla 
ogółu członków PPR.

Konferencje wojewódzkie P artii od­
były się w trzech kolejnych etapach.

Przebieg konferencji
Pięó województw: śląsko - dąbrow­

skie, Łódź —  miasto, lubelskie, biało­
stockie i krakowskie, odbyły swe kon­
ferencje w dniach 19—20, względnie 
20—21 kwietnia br,

10—11 i 11—12 maja odbyły się 3 
konferencje wojewódzkie: woj. wrocław 
skiego, pomorskiego i warszawskiego.

Wreszcie 17—18 i 18—19 maja odby­
ło się 7 konferencji wojewódzkich: w 
woj. gdańskim, kieleckim, łódzkim, ol­
sztyńskim, rzeszowskim, szczecińskim i 
w Warszawie mieńcie.

Organizacja województwa poznań­
skiego dotychczas konferencji nie odby­
ła. Termin konferencji ustalono na 
7—8 czerwca br.

Delegaci
Na 15 konferencji woj. zostało ogółem 

wybranych 5.952 delegatów. W  konferen 
cjach wzięło udział 6.353 delegatów, 
czyli przeciętnie przeszło 85 proc. wy. 
branych. Według województw, procent 
udziału wybranych delegatów przedsta­
wia się następująco: najwyższy w woj. 
łódzkim — 93,2 proe. i śl.-dąbrowskim 
—  91,0 proc., najniższy w woj. kielec­
kim —  71,1 proc., w woj. warszawskim 
i rzeszowskim — 74,8 proc.

Oprócz delegatów z głosem decydują­
cym brali także udział w konferencjach 
delegaci z głosem doradczym. Najlicz­
niej byli oni reprezentowani na konfe­
rencji śl.-dąbrowskiej, bo liczbą 347 na 
388 delegatów z głosem decydującym, 
co stanowi niemal 90 proc. tych ostat­
nich. Najmniej było delegatów z głosem 
doradczym w Gdańsku, bo zaledwie 53 
na 450 delegatów z głosem decydują­
cym, tj. około 11 proc., we Wrocławiu 
50 na 319, tj. 15,9 proe. i  w Białym­

stoku 39 na 205 z głosem decydującym, 
a więe 19 proc.

Nieliczny procent delegatów z głosem 
doradczyni wskazuje na to, że niektóre 
Komitety Wojewódzkie nie doceniły zna 
czenia dodatkowej mobilizacji eaęści ak­
tywu partyjnego do uczestnictwa w kon 
ferencjaeh, które były doniosłym wy­
darzeniem politycznym w życiu organi­
zacji partyjnej.

Dyskusja
Przeciętnie około 10 proc. delegatów 

obecnych na konferencji, wzięło udział 
w dyskusji. Najmniej w woj. warszaw­
skim — 5,7 proc., najwięcej w K iel­
cach — 14,0 proc. Ogółem na 13 —  z 
ogólnej liozby 15 odbytych konferencji 
wojewódzkich zabrało głos 407 towa­
rzyszy - delegatów. Na konferencji W ar 
szawy - miasta przemawiało 54 delega­
tów. Wszędzie przemawiali w dyskusji 
głównie przedstawiciele kół —  reprezen 
tanci dołowego aktywu partyjnego.

Dyskusja toczyła się na wyższym po­
ziomie, aniżeli na poprzednich konfe­
rencjach, choć poziom nie był jeszcze 
dostateczny. Potwierdziła ona przede 
wszystkim konieczność intensywnej pras­
cy nad podniesieniem poziomu kadr par 
tyjnych.

Głównym przedmiotem dyskusji były 
sprawy: drożyzny i walki rs spekula­
cją, polityki oszczędnościowej i płac, 
planu odbudowy, oświaty (ogólnej i we 
wnątrzpartyjnej), polityki na wsi.

W  zagadnieniu polityki płac i walki 
ze spekulacją dały się wyczuć pewne 
tony zniecierpliwienia (Warszawa, Łódź 
■— miasto).

Stanowezo mało było krytyki włas­
nych błędów, samokrytycznej oceny wła 
snej działalności (Szczecin, Śląsk i in­
ne). W  Warszawie nie dość uwagi po­
święcono zagadnieniu odbudowy stoli­
cy, odbudowy przemysłu, zagadnieniu 
codziennych trosk mieszkańców. W  woj. 
warszawskim za mało uwagi zwrócono 
na odbudowę przyczółków'. We Wrocła­
wiu zabierało głos w dyskusji zbyt ma­
ło ludzi z terenu.

Wybór władz 
wojewódzkich

Na ogół wybrani zostali kandydaci, 
proponowani przez ustępujące K W .

Jak to wskazują liczby głosów, uzys-

skanych podczas wyborów do Komite- j 
tów Wojewódzkich, sekretarze K W  eie 
szą się największym autorytetem.

Rezolucja
Rezolucje, przyjęte na konferencjach, 

poświęcone były zagadnieniom gospodar 
czo-politycznym i sprawom organiza­
cyjnym.

Szereg rezolucji, jak np. woj. śl.-dą- 
browskiego, miasta Warszawy, miasta 
Łodzi, Szczecina —  jest na ogół starań 
nie rozpracowywanych politycznie i 
dość konkretnych, jeśli chodzi o zagad­
nienia bezpośrednio tyczące się woje­
wództw. Szczególnie starannie i dokła 
dnie przygotowana została rezolucja 
miasta Łodzi, obejmująca: część ogól - 
no-polityezną, gospodarczą, pracy w 
Zw. Zaw., Samorządu, pracy ideologicz­
nej, organizacyjnej, odcinka młodzieżo- 
wego.

Bilans konferencji
Należy stwierdzić, że na ogół konfe­

rencje wojewódzkie stały się wielkim 
wydarzeniem politycznym w życiu or­
ganizacji wojewódzkich. Znaczna więk­
szość konferencji była potraktowana 
nie jako zewnętrzne, uroczyste czy ma­
nifestacyjne tylko wystąpienie, lecz 
przygotowana starannie dla dokonania 
poważniejszej oceny pracy i podjęcia 
zasadniczych uchwał w sprawie zadań 
organizacji partyjnych na przyszłość.

Świadomość ta wystąpiła szczególnie 
u kierowniczych kadr. Pierwsi sekreta­
rze i członkowie Komitetu Wojewódz­
kiego uświadomili sobie w pełni, że zda­
ją  rachunek ze swej działalności przed 
organizacją partyjną.

Konferencje ujawniły bezspi’zecznie 
wyższy poziom naszych delegatów, znacz 
nie większe poczucie odpowiedzialności 
naszych kadr, konsolidację partii wokół 
KC. W  ciągu roku, dzielącego nas od 
zeszłorocznych konferencji wojewódz­
kich, ludzie naszej organizacji wyrośli 
i dojrzeli.

Wprawdzie na niektórych konferen­
cjach miały czasem miejsce deklaratyw­
ne wystąpienia, więcej było niekiedy 
wystąpień ogólno - politycznych, aniżeli 
konkretnych, na ogół jednak konferen- 
cje były rzeczowe. Elementy realnej, 
konstruktywnej pracy i konkretyzacji

zadań ł zagadnień ogólnych, w przysto­
sowaniu do warunków swego terenu, 
występowały na wszystkich konferen­
cjach, a na niektórych, jak np. na kon­
ferencji śl.-dąbrowskiej, m. Warszawy 
i krakowskiej, nadawały one ton obra­
dom.

Na etapie przygotowawczym konfe­
rencji ujawniła się harmonijna współ­
praca i kolektywny wysiłek Komitetów 
Wojewódzkich. Wysiłek ten dał bardzo 
pozytywne rezultaty i wywarł dodatni 
wpływ na przebieg konferencji.

W  sumie: przebieg konferencji uwy­
datnił proces ideologicznego i organi­
zacyjnego wzrostu Partii, zwierania się 
je j szeregów, usprawnienia je j pracy, 
jedności szerokich mas partyjnych z kie 
rownictwem Partii, z polityką je j Centr. 
Komitetu. Ale zarazem konferen­
cje pokazały nam, ile jeszcze trzeba pra­
cy, w szczególności na wsi, aby ten pro­
ces doprowadzić do pełnego rozwoju, 
aby każda nasza jednostka organizacyj­
na żyła w pełni polityką Partii, w pełni 
wykorzystała posiadane kadry i spełnia­
ła sprawnie zadania, jakie je j przypa­
dają w ramach ogólnej walki mas pra­
cujących Polski o zwycięskie budow­
nictwo Polski Ludowej.

M. Oks

39 maja 1943 r, poniósł śmierć z rę­
ki okupanta tow. Stanisław .Skrypij 
(„Andrzej“ — „Sylwester“).

Tow. Skrypij, urodzony 16.11.1914 r., 
pochodził z rodziny chłopskiej spod 
Zbaraża. Młodość spędził w Warsza­
wie, gdzie ukończył gimnazjum im. 
św. Wojciecha-Górskiego. Wstępuje na 
stępnie na wydział architektury Poli­
techniki Warszawskiej. Wyróżniał się 
tam pracowitością, zdolnościami i za­
miłowaniem do przedmiotu swych stu 
diów. Jest koleżeński i łubiany przez 
wszystkich.

W r. 1937 Stanisław Skrypij otrzy­
muje pracę w biurze Planowania M ia­
sta przy Zarządzie Miejskim. Spotyka 
się tu z inż. Marianem Spychalskim, 
który jest jego bezpośrednim zwierzeń 
nikiem. Na krótko przed w7ojną uczęsz 
cza do Podchorążówki. Powołany 1 lip- 
ca 1939 r. na ćwiczenia mobilizacyjne, 
nie wraca już do domu. Bierze udział 
iv kampanii wrześniowej. Zostaje ran­
ny. Do wiosny 1940 r. przebywa w nie- 
woli niemieckiej. Potem znów jakiś 
czas pracuje w Zarządzie Miejskim.

Stach razem z rodzicami mieszkał 
na ul. Kreehowieckiej 7. Po nawiąza­
niu przez niego łączności z Gwardią 
Ludową, gdzie początkowo pełnił funk 
cję instruktora, lokal ten służył jako 
miejsce spotkań ł zebrań konspiracyj­
nych. W  pokoju, obok reisbretu, Przy­
borów kreślarskich i rysunków —  
przepisywano często na woskówkaeh 
instrukcje Gwardii Ludowej, które 
szły potem w  teren, ucząc gwardzis­
tów, jak  m ają walczyć % wrogiem.

Stach Skrypij nie tylko uczył i dzie­
lił  się swoimi wiadomościami wojsko­
wymi. Bral czynny udział prawie we 
wszystkich wystąpieniach bojowych 
G wardii na terenie Warszawy. Był pod 
„Cafe Clubem“ 1 słynnej akcji w  K K O  
na Traugutta. Praca w  organizacji 
wciągała go coraz bardziej, był je j od­
dany całą duszą.

Od nowego roku 1943 rzuca biuro i 
poświęca się bez reszty pracy w „woj- 
skówce“. Z  instruktora zostaje szefem 
sztabu dzielnicowego GL. Od lutego do 
m aja 1943 r. jest Skrypij dowródcą 
G wardii Ludowej m. Warszawy. Dla 
ostrożności nie sypia już w domu, choć 
zachodzi często, by odwiedzić rodzi­
ców. Został kiedyś na noc na Krecho- 
wieckiej i przypłacił to życiem. Zabra­
ło go gestapo.

Warto tu zanotować jeden szczegół 
jakże charakterystyczny dla opinii, ja ­
ką cieszył się Stach wśród swoich to­
warzyszy organizacyjnych. Gdy po je­
go aresztowaniu uprzedzano tych, któ­
rzy mieszkali w lokalach, znanych Sta 
chowri, aby zmienili miejsca swego za­
mieszkania — nikt się nie ruszył. „Mo 
żerny spać spokojnie — odpowiadano 

na pewno nic nie powie.'* I  Stach 
Skrypij, choć męczono go na Szucha, 
nie powiedział ani słowa, nie zdradził 
nikogo. Zginął za Polskę Ludową, roz­
strzelany na terenie ghetta 39 maja  
1943 roku.

Pozostała pamięć po bohaterze, któ­
ry wypisał piękną kartę w' historii 
w alk narodu polskiego z okupantem. 

Cześć jego pamięci!

ŚW IĘTO LUDOW E W G N IE ŹN IE

Oddziały konne Stronnictwa Ludowego defilują przed Prezydentem i Marszal­
kiem

Beto-Pi lm
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Kto jest wrogiem spółdzielczości?
P ep ero iu cy  a  „S po łem “

Flarę dni temu pewien kolega * dalen- 
nikar-Ł, zbliżony do ,.Spotem“ , przywitał 
mnie pótżartobliwie, pół serio:

— Oto wróg spółdzielczości nr 1!
Ta wysoka hierarchia bardziej mnie 

jednak zasmuciła, niż ubawiła. Pomy­
ślałem sobie, że widocznie ostatnia dys­
kusja ria temat roli spółdzielczości pozo­
stawiła duże nieporozumienia i do naj­
większych należy mniemanie, że Polska 
Partia Robotnicza jest rzekomo wro­
giem spółdzielczości. Zaprzeczaliśmy 
temu wiele razy, aie widocznie nasze 
deklaracje nie wszystkich przekonały. 
Dlatego chciałbym przytoczyć garść fak­
tów, które najlepiej scharakteryzuj? 
nasz stosunek do spółdzielczości.

Od pierwszej chwili odrodzenia kraju 
peperowcy są czynni w ruchu spółdziel­
czym. W zarządzie „Społem“  zasiada o- 
beonłe 3 naszych towarzyszy. Są to tow. 
tow.: Niemiec, Kusto 1 Fedecki. Zale­
dwie 10 dni temu, dn. 18 maja odbyło 
się posiedzenie prezydium zarządu, na

Grupy do walki
z marnotrawstwem

W sali konferencyjnej Domu Kultu­
ry i Oświaty Związków Zawodowych od 
była się narada aktywu PPR kopalń, 
hut i fabryk z całego Śląska i Zagłę­
bia, poświęcona sprawie utworzenia 
grup do wałki z marnotrawstwem i 
szkodnictwem gospodarczym. Na nara­
dzie referat zasadniczy wygłosił III 
sekretarz KW, tow. Rogowski, który 
wyraził nadzieję, że inicjatywę naszej 
partii tworzenia na zakładach pracy 
grup do walki z sabotażem i marno­
trawstwem, poprą członkowie innych 
partii i bezpartyjni demokraci.

W dyskusji wypowiadało się wielu 
uczestników narady, wnosząc wiele 
cennych uwag i spostrzeżeń. Zwróco­
no uwagę na nieterminowość w dosta­
wach części zamiennych, co powoduje 
często nadmierne zużycie maszyn. To 
samo dotyczy jakości dostarczanego 
amaru. Przedtsawicide kopalń skar­
żyli się na nieodpowiednie wymiary do 
staczanego do budowy drzewa i żela­
za. Wiele uwagi poświęcono transporto 
wt oraz zagadnieniu aprowizacji. / 

—«to*—

Z a  s a b o l a i
Sąd Wojskowy

Rejonowy Sąd Wojskowy w Katowi­
cach rozpatrywał sprawę HOLSTA WIL 
HELMA, oskarżonego o popełnienie 
sabotażu w Miejskich Zakładach Gazo­
wych w Kluczborku przez zniszczenie 
kotła parowego, co spowodowało unie­
ruchomienie gazowni na dłuższy czas. 
Sebotażysta skazany został na 10 Sat 
więzienia i utratę praw obywatelskich 
na przeciąg 5 lat.

Ponadto rozpatrywana była sprawa 
BYWALCA KONRADA, który naraził 
hutę „Baildon“  na duże straty, unieru- 
chatn łając jedną z tokarek przez kra­
dzież pasa skórzanego. Sąd wymierzył 
oskarżonemu karę 8 łat więzienia.

którym wiceprezes tow'. Niemiec szeroko 
umotywował stanowisko peperowców w 
ruchu spółdzielczym i zgłosił szereg kon­
kretnych wniosków, które też zostały 
przez zarząd „Społem" uchwalone.

Oto są uchwały, przyjęte na wniosek 
tow. Niemca:

1) Natychmiast przystępujemy do li­
kwidacji obrotów z kupiectwem prywat­
nym;

2) 25 proc. zysku z produkcji spół­
dzielczej przekazywać będziemy skarbo­
wi państwa;

3) z własnej Inicjatywy wystąpimy o 
obniżenie marży zarobkowej w hurto­
wym handlu wyrobami Polskiego Mono­
polu Sp'rytusowego;

4) przystąpimy przy pomocy całego 
naszego aparatu do skupu zbóż i zobo­
wiążemy się dostarczyć państwu jeszcze 
przed nowymi zbiorami 30 tys. ton zbo­
ża I

5) przekreślimy dotychczasowy nasz 
stosunek do gminnych spółdzielni „Samo 
pomocy Chłopskiej“  1 oprzemy się na 
nich w swej działalności, udzielając Im 
wszelkiej pomocy.

Nie ma potrzeby szczegółowo cytować 
przemówienia tow. Niemca, w którym 
uzasadnił on powyższe wnioski. Nato­
miast warto Się zapoznać t  historią pra­
cy peperowców W „Społem" w  ciągu o- 
statniego roku.

„Uważam, stwierdził tow. Niemiec, 
że nasze stanowisko jako peperowców 
było konsekwentne od początku, kie­
dyśmy weszli do zarządu Związku. 
Zależało nam i zależy bardzo gorąco, 
aby ruch spółdzielczy rozbijał się i 
aby jego nadbudówka „Społem“ , dzia­
łała sprawnie i zgodnie z interesami 
ludności pracującej miast i wsi. Zgo­
dnie z tym wysuwaliśmy nasze wnio­
ski w  czerwcu i lipcu ub. roku.

W listopadzie ub. r. byłem autorem 
niektórych wniosków. Wtedy postawi­
liśmy sprawę w  ten sposób, że jeśli 
„Społem“  ma odegrać na odcinku 
wiejskim właściwą rolę, to powinniś­
my w powiatach uruchomić własne 
punkty skupu »boża, tym bardziej, że 
mamy magazyny, bocznice, elewatory. 
Wniosek został przyjęty.
Postawiliśmy drugi wniosek, że 
należy -wiązać obroty artykułami prze­
mysłowymi ze skupem ziemiopłodów 
i zbóż.

Postawiłem trzeci wniosek, żeby nie 
.uciekać się do pośrednictwa prywatne­
go, nawet nie rezygnować z kontak­

tu ze spółdzielniami rolniczo . handlo­
wymi, ale wykorzystać aparat gmin­
nych spółdzielni Samopomocy Chłop­
skiej.

Te wszystkie nasze wnioski w  Za­
rządzie i w Radzie Nadzorczej Zosta­
ły uchwalone, aie nie doczekały się do 
dzisiejszego dnia realizacji. Ani jeden 
z tych trzech postulatów nie został 
zrealizowany“ .
Ta przydługa może cytata jest dowo­

dem, że obecny program działania KC 
PPR nie został opracowany „ra  chyb­
cika“ w dn. 7 maja br., kiedy został wy­
stosowany odpowiedni list do CKW PPS. 
Stanowisko PPR W sprawach spółdziel­
czości jest konsekwentne od samego po­
czątku.

Tow. Niemiec w swym przemówieniu 
stwierdza dalej, że „Społem“  sprzedawa­
ło materiały włókiennicze nie tylko kup­
com detalicznym, ale i hurtownikom pry­
watnym oraz spekulantom. Jednocześnie 
sieć spółdzielczych sklepów, sprzedają­
cych materiały włókiennicze, wyrosła do

Mozfcy 1.000. Od spółdzielni z terenów 
krakowskiego, lubelskiego, radomskiego, 
częstochowskiego i innych nadchodzą 
żądania tekstylii, których jest za mało. 
Tow. Niemiec domagał się zaprzestani* 
obrotów tekstyliami z kupiectwem pry­
watnym, przekazania tych towarów spól 
dzielniom oraz spółdzielczemu aparatowi 
skupu zboża, który tego właśnie pragnął. 
Ale te żądania nie zostały spełniane.

W dalszym ciągu tow. Niemiec kryty­
kował politykę zbożową „Społem“ , któ­
re nie rozbudowywało własnego aparatu 
sikupu, lecz. posługiwało się pośrednic­
twem prywatnym, przejawiało niechęć 
do współpracy w tej dziedzinie z pań­
stwem.

Ostrej krytyce poddał tow. Niemiec 
stanowisko „Społem“  w następującej 
sprawie:

„My, wiedząc, że będą upaństwo­
wione fabryki ołówków' Majewskiego 
w' Pruszkowie S. A. i „Iskra-Karmań- 
ski“  w Krakowie, zawarliśmy umowy 
z właścicielami, ze spółką akcyjną i 
Zapewniliśmy tej spółce akcyjnej w 
naszym przedsiębiorstwie kierownic­
two, zawarliśmy umowę, która daje 
im prowizję od obrotu 5 proc. bez 
względu na to, czy jest zysk, czy są 
straty. Pośpieszyliśmy się, żeby te fa­
bryki nie dostały się- w  ręce państwa. 
To są sprawy nie decydujące może w 
naszej działalności, aie które są wyra­
zem naszej postawy wobec państwa“ . 
Tow. Niemiec stanowczo odpiera za­

rzut, jakoby krytyka „Społem“  zmierza­
ła do zniszczenia tej instytucji:

„Możemy 1 powinniśmy być poważ­
nym ośrodkiem gospodarczym, stwier­
dził tow. Niemiec, ale pod warunkiem, 
że podejdztomy do życzeń państwa lu­
dowego jak najbardziej serdecznie, że 
zrezygnujemy z te j megalomanii, któ­
rej ulegamy, jakoby ruch spółdzielczy 
był pępkiem świata, jakimś państwem 
w państwie“ .
Leżą przede mną uchwały -plenarnego 

-posiedzenia zarządu „Społem“ , przyjęte 
dn. 7 listopada 1946 r. na wniosek pepe­
rowców. Bardzo dobre uchwały: o likw i­
dacji obrotów z kupiectwem prywatnym, 
o skupie zbóż, o popieraniu i wzmocnie­
niu spółdzielni gminnych Sam. Chłop­
skiej. Bardzo dobre uchwały, które nie­
stety pozostały na papierze.

Po tym wszystkim były nieuniknione 
owe ostre akcenty, które znalazły się w 
naszej krytyce „Społem“  w ostatnich 
tygodniach. Powiem więcej: były potrze­
bne i skuteczne. Bo tym razem „Społem" 
już przystąpiło do -realizacji owych li­

stopadowych uchwał. Wydano ju t za­
rządzenie o natychmiastowym zaprzesta­
niu sprzedaży zboża, mąiid, masła, jaj 
i towarów włókienniczych pośrednikom 
prywatnym. Wkrótce takie same zarzą­
dzenie obejmie sprawę obrotu cukrem.

A przecież tak jeszcze niedawno, bo 
aż (Jo końca 1946 roku, placówki „Spo­
łem“  odstępowały 50 proc. materiałów 
tekstylnych ku-piectwu prywatnemu. Spo­
łemowska Centralna Składnica Tekstylna 
w  Lodzi, sprzedawała osobom prywat­
nym 25 — 28 proc. towarów, a resztę 
sprzedawały okręgi 1 oddziały.

Trzeba przyznać, że w ostatnich mie­
siącach obroty nieopóldzielcze Umniej­
szyły się. Jeżeli idzie o tekstylia, to ist­
nienie 1.000 sklepów spółdzielczych, 
sprzedających włókno, jest w  pewnej 
mierze zasługą wydziału spożywczego 
„Społem“ , który popierał te skepy i ich 
powstawanie. Uważam jednak za stoso­
wne podkreślić, że na czele tego wy­
działu stoi właśnie wiceprezes zarządu 
tow. Niemiec.

Nie jesteśmy bynajmniej zachwyceni 
wynikami pracy członków Polskiej Par­
tii Robotniczej na terenie spółdzielczym. 
W odpowiednim miejscu poddajemy ich 
pracę ostrej krytyce. Uważamy, że _ mo­
gą i powinni pracować jeszcze lepiej 5 
wydajniej, unikać błędów, nie iść-po Unii 
najmniejszego oporu przez rozwijanie 
obrotów zanadto w kierunku artykułów 
monopolowych.

Uważamy, że w ruchu spółdzielczym 
peperowcy nie są jeszcze dość aktyw­
ni, że nie są dość licznie w nim repre­
zentowani i ganimy własne organizacje 
partyjne, które nie poświęcają tej spra­
wie odpowiedniej uwagi.

Ale nie możemy nie zwrócić uwagi 
-na taki fakt: największymi spółdzielnia­
mi w  Polsce są: Śląska Spółdzielnia Spo­
żywców, Zrzeszenie Zamkniętych Spół­
dzielni -na Śląsku i łódzka Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców, Na czele obu 
śląskich organizacji stoi wytrawny spół­
dzielca, peperowlec tow. Brym. Na cze­
le łódzkiej PSS stoi peperowlec tow. 
Jańczyk. Do najlepszych w kraju należy 
również lubelska Spółdzielnia Spożyw­
ców, kierowana przez dwóch peperow- 

i ców tow. Krupkę I tow. Siwka. Pepe­
rowcy stoją na czele przodujących Spół­
dzielni spożywców w Radomiu, Białym- 

j stoku i wielu innych.
Te fakty maj,lepiej charakteryzują po­

stawę Polskiej Partii Robotniczej wobec 
i spółdzielczości.
1 A. Szpakowlcx

Dla uczczenia pamięci
zamordowanych robotników Chodakowi

Podczas obrad Powiatowej Kon­
ferencji Polskiej Partii Robotniczej 
w Sochaczewie, wysunięty został 
przez tow. Zabłockiego wniosek o 
wzniesieniu pomnika dla uczczenia 
pamięci bestialsko zamordowa­
nych robotników fabryki Sztuczne­
go Jedwabiu w Chodakowie.

Wniosek ten spotkał się z ogól­
ną aprobatą zebranych delegatów. 
Postanowiono wezwać wszystkich 
członków partii w pow. Sochaczew 
do składania dobrowolnych skła­
dek na ten cel.

Obecnie wpływają już pierwsze 
zebrane sumy.

Koło Oryszew, gm. Szymanów 
wpłaciło 3.520 złotych, członkowie 
ORMO w fabryce w Chodakowie 
5 tys. złotych.

Dalsza zbiórka trwa.
Tą drogą członkowie ORMO 

zwracają się do swoich kolegów 
na innych terenach i wzywają ich 
do składania ofiar na budowę po­
mnika.

ZE Ś WI A T A
RUCH STRAJKOWY W DANII

Od pierwszego marce trwa w Kopen­
hadze strajk drukarzy. Od dwóch s gó­
rą miesięcy nie wychodzą w Kopenhadze 
żadne gazety poza socjalistyczną „Soeial 
demokraten“ I komunistyczną „Land og 
Folk“, które to wydawnictwa nie należą 
do zjednoczenia firm wydawniczych.

Drukarze nie domagają się podwyżki 
plac, wysuwają natomiast Żądania skró­
cenia dnia roboczego, wychodząc a za­
łożenia, że w ten sposób uzyskają gwa­
rancję na wypadek bezrobocia.

Kilka dni temu Kopenhaga stała się 
widownią nowego strajku. Tym razem 
za strajkowało sto tysięcy robotników 
największych zakładów przemysłowych 
w Kopenhadze. Przed parłunentem od­
była się masowa demonstracja strajkują­
cych, którzy protestowali przeciwko bra­
kowi ziemniaków w stolicy Danii.

Strajki są wyrazem rosnącego nferado 
wolenia mas duńskich z obecnej polityki 
gospodarczej reakcyjnego rządu, który 
podporządkował swój kraj interesom lon­
dyńskiego City.

STACJA NADAWCZA WIELKOŚCI 
PUDEŁKA OD ZAPAŁEK

Orupa uczonych radzieckich w Leem- 
gradzkfan Naukowo - Badawczym Insty­
tucie Ark tycznym, skonstruowała nieda­
wno kilka ważnych przyborów do badań 
ekspedycyjnych w Arktyce, jak: potowe 
obserwatorium magnesowe, potową sta­
cję meteorologiczną, przyrząd do pomia­
rów grubości obłoków Ud. Wszystkie te 
przyrządy przeznaczone są do dokony­
wania obserwacji wśród lodów, w miej­
scach, gdzie nie ma specjalnych punk­
tów obserwacyjnych.

Do jednego z przyrządów wmontowa­
no .maleńką radiową stację nadawczą, 
która Jest wielkości pudełka od zapałek
1 waty 22 gramy. Aparat ten Jest wyko­
nany bardzo precezyjnie I umożliwi pi­
lotom regularne nadawanie wiadomości.

Cały komplet przyrządów mieści się w
2 niewielkich skrzynkach.

AMERYKANIE DOŻYWIAJĄ 
„BIEDNYCH“  NIEMCÓW

Z Waszyngtonu donoszą, te Ameryka­
nie wysłał dotychczas 8.900.000 paczek 
żywnościowych do Niemiec. 4 miliony 
paczek dostali Niemcy w strefie brytyj­
skiej, 3 mi Sorry otrzymała strefa ame­
rykańska, a pozostałe paczki zostały 
rozdzielone n^ędzy strefę radziecką
1 francuską.

PRZERA2AJĄCA CYFRA
O nędzy narodu Indii brytyjskich 

świadczy wymownie ogłoszona niedawno 
statystyka, z której wynika, że liczba 
żebraków w tym kraju wynosi 14 milio­
nów. liczba ta nie obejmuje wszystkich 
żebraków. W rzeczywistości Jest teh 
znacznie więcej.

RADAR GOTUJE OBIAD
Jak donoszą z Bostonu, w Jednym z 

tamtejszych hoteli podano kilka (lid te­
mu obiad ugotowany całkowicie przy po­
mocy radaru. Inżynierowie firmy produ­
kującej aparaty radarowe zabawił się w 
kucharzy. Istotnie trudno nazwać pracą 
przygotowanie obiadu w ciągu 3 minut 
45 sekund. Ugotowanie homara trwało
2 minuty, 15 sekund, befsztyk został u- 
smażony w ciągu 15 sekund, ugotowa­
nie kartofli trwało 20 sekund, a pieczeń 
wieprzowa gotowa była w ciągu minuty.
ADMIRAŁ BRYTYJSKI O BOMBIE 

ATOMOWEJ I KAPITULACJI 
JAPONII

Lord Cunrdnghani, admirał floty bry­
tyjskiej oświadczył niedawno, że rde 
wtarło było zrzucać botmby atomowej 
na Nagasaki i Hiroszimę. Bomba ato­
mowa nie mogła zadecydować o klęsce 
Japończyków, chociaż przybliżyła mo­
ment zwycięstwa.

„Uważam — oświadczył lord Cuin- 
ninghaim — że sprawa była I tak Już 
przesądzona 1 Jedynym wyjściem rfta Ja 
pończylków- byfa natychmiastowa bez­
warunkowa kapitulacja.

k t o  w w m m
Opinia Wiednia zoataia oststw®*£ 

alarmowana powtarzającymi słę 
kami udeczkl Mtlenowskłch zbrodriaW 
wojennych z więzień I obozów

Pierwszy zbiegi generał SS-Rl«d"r 
Ucieczka miała mtejace w prteddd»" 
wydania zbrodrżam władzom czecjww  ̂
wackkn. W kilka dri później 
więzienia Frani Włzany. Skazany PJJ 
przez Trybunał na karę długoternknow 
go więzienia. Mimo to już po wyr®*“ 
siedział w Jednej cel i  osobami, kior* 
nie były jeszcze badane 1 nosiły ęy** . 
ubranie. Włzany nabył ubranie, ukrylF  
pod drelichem więziennym. K łedy^T  
prowadzono go z więzieni« na rw*VJ 
publiczna, Włzany w ubraniu cyw®|J,n 
zMegł.

W klika dni po nkn ticfckf prze**«*'* 
wojenny, aktor Otto Hartmann, który 
statnk) pracował pod nadzorem przy 
dowie muzeum przyrodniczego w w 
dniu. Od chwil Anschlussu Hartm» 
współpracował z gestapo. Z rozkazu S 
siapo przystąpił do ruchu oporu, aby 
dawać Jego członków w ręce hitler®. 
ców. Za awoje usługi Hartmann onzy" 
nut wynagrodzenie w sumie 30.»uv 
mar«?-:.

W ucieczkach przestępców Wtletoj* 
skich w Austrii Jest pewien syst**£ 
Okazuje się, te władze więzienne I P01 
eja, które, nawiasem mówiąc, rekrutuj! 
się z byłych hitlerowców, ułatwW 
więźniom kontaktowanie się t  rodzin»*“ 
i przyjaciółmi I patrzyły przez palce «* 
widoczne przygotowanie do ucieczki. ^

Z miast i wsi
ZBOŻE SIĘ UJAWNIŁO

Na terente pow. toruńskiego 
no iłośd zboża, absolutnie wysta**** 
Jące dla zaopatrzenia w cMeb lud*,oS 
pracującej.

„STAWIALI“
NA PROSZEK DO PRANIA

Szeroko zakrojom akcja k<rtńr°“r. 
Komisji Specjalnej na terenie woj. P~_ 
morskiego wykazała, że spekulanci 
morscy postanowili »bogacić się 
nie na proszku do prania, który 
z rynku I czekał w ukryciu na 
koniunkturę“. Sporządzono szereg P "  
tokółów,

ZAMACH NA MOST
Na Odrze we Wrocławiu 

sprawcy podpaWl most — ten sam, P™, 
odbudowie którego zastosowano P'eTZ 
siy raz w Polsce przesunięcie Przf i i ,  
SpałHy się rusztowania, konstrusw* 
aaś, dzięki natychmiastowej akcji ** 
tankowej, ocalała,

POLOW JEDNEGO DNIA
W ciągu Jednego tylko dnia *  

nłku aikcl! kontrolnej Komisji 9pę®fi, 
nej we Wrocławiu spisano 400 pro**“  
łów na spekulantów.

W  PROSZOWICACH ZABŁYSŁ® 
ŚWIATŁO

W mlaateeaka Proszowice (woj. 
kowskle) odbyła się uroczystość o*** i 
eta Hnlł wysokiego napięcia, kt*r 
budowę rozpoczęto w r. 1945.

SKŁAD
KOSTIUMÓW TEATRALNYCH 

W jeleniogórskim teatrze snaJdOĵ

* r

się skład kostiumów, zwiezionych
prsez Niemców w czasie wojny. jed
tu ofe. 39 kompletów do oper, 
rekwizytów I instrumentów muzy® 
nych.

ŁIPHARD „STRUGA" WARIATA
Na statku „Isar" przybył» 

Szczecina nowa partia hitlerowsl

d«
kie»

toprzestępców. M. In. znajduje . 
szef gestapo i sądu SS w R»don' ((J 
Llphard, który, w chwili gdy **** (
przybił do Wałów Chrobrego, 
się cały | usiłował symulować6 obłe*-

GDZIE ZŁOTE CIELCE ZAŻYWAŁY SZCZĘŚCIA ”
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Ludu")

Szklarska Poręba, to mała miejscowość. To tylko jeden niewielki zakątek 
zpośród niezliczonych miejscowości naszych Ziem Odzyskanych. Ale w niej, 
jak w przysłowiowej kropli wody pod powiększającym szkłem mikroskopu, 
odbija się wiele zagadnień, wiele osiągnięć i niedoborów, radości i  trosk tych 
złem. Dlatego rozpoczynamy cykl reportaży z tego uroczego zakątka, dlatego 
bierzemy pod redakcyjny mikroskop małą Szklarską Porębę.

Szklarska Poręba leży u dołu gra­
nicznego z Czechosłowacją grzbietu 
Karoknoszy (6 km od granicy). Dzieli 
się administracyjnie, podobnie jak 
Podkowa Leśna k. Warszawy na trzy 
Poręby: Górną, Środkową 1 Dolną.

Najbliższa granicy, gęsto zabudo­
wana, nad stiamszoną obmurowaniami 
rzeką, ciasna, urzędująca w gminie, 
uzdrowisku, poczcie i W.O.P., han­
dlująca byle czym I byle jak, to 
Górna.

Rozległa, przetykana lasem, ornym 
polem, łąką, domkami na południo­
wych stokach, o szerokim oddechu 
czystego powietrza i dalekim widze­
niu horyzontu: po linię granicy i w 
przeciwnym kierunku — dolinę Je­
leniej Góry — to Poręba Środkowa.

Zaklęsła na dnie górskiego świata, 
kilkudziesięciu willami wybiegająca 
nad stację kolejową, skąd nieco wy­
żej wzrok niesie ku jeszcze śniegiem, 
bielejącym szczytom — Dolna Szklar­
ska Poręba.

Urzekający, bez przesady, najpięk­
niejszy wycinek dolnośląskiego kraj­
obrazu. Nowocześnie zagospodarowa­
ny, turystycznie urządzony, zbliżony 
z resztą kraju asfaltowymi szosami, 
linią kolei żelaznej, naszpikowany 
schroniskami, zdolnymi obsłużyć w y­
sokogórskich włóczykijów. Łazęgi zaś 
nizinne, nieporadne częstokroć, na­
zbyt wygodnickie, nieświadome sensu 
t metody wypoczynku, co skróćmy 
zrozumiale: dobrego samopoczucia

mają pensjonaty 1 domy wypoczyn­
kowe.

Go było a nie jest
Możliwości Szklarskiej Poręby są 

ogromne. Przyzwijmy na to nieco 
przykładów sprzed wojny.

W uzdrowisku tym jest ponad 
1.500 domów. Przeważają ogromne, po­
jemne, luksusowo nieraz wyposażone 
pensjonaty i wille magnackie. Wiele 
domów stawiano z myślą o klienteli 
zagranicznej, bogatych, rozpieszczo­
nych Anglosasach, arystokratycznych, 
chorych z urojenia i dosytu, tury­
stach. Przewijało się ich rokrocznie 
ponad milion ludzi. Stałych mieszkań 
ców siedziało około 10 tysięcy.

Ogromna rozbudowa urządzeń tu­
rystycznych jak np. asfaltowe szosy 
wysokogórskie, skocznie narciarskie, 
baseny pływackie, kryte i  odkryte, 
wyciąg saniewy, tory saneczkowe, 
schroniska na szczytach i u ich wierz 
chów, wyposażone w  światło elek­
tryczne, wodociągi, sale koncertowe, 
parkiety 1 bufety — wszystko to po­
wstawało z pieniądza, który tu przy­
pływał 1 osie dał. Gospodarka samo 
rządu notowała do 95 proc. wpływ Iw 
z ruchu turystycznego.

Inaczei szumią wodospady
Szklarska Poręba liczy dziś około 

4 tysiące mieszkańców. Domów tyleż 
co 1 przed wojną. Arystokratycznych

zagranicznych cielców złotych na ra­
zie nl widu, ni słychu.

Wiele się' 1 zasadniczo odmieniło 
Wyschły kapitalistyczne źródła po­
myślności gospodarczej, lecz czyi stra­
ciły na tym obiektywne możliwości 
Szklarskiej Poręby? Czy inaczej grze 
je słońce, inaczej kwitną azalie i ro­
dodendrony, inaczej szumią lasy i wo 
dospady? Czy inaczej wiatr rozbija 
chmury o Łabski Szczyt i Szrenicę?

Czyż inny człowiek nie godzien do­
znać tego co dla bogacza było tylko 
przedłużeniem błogości bytu, a dla 
pracującego wciąż jeszcze jest niezbyt 
wyraźnym marzeniem, ledwie prze 
czuwanym dobrodziejstwem życia?

Wypoczynek po znoju, urlop w peł­
ni skuteczny, regenerują siły!

Domy wypoczynkowe w uzdrowi

sku na’etą dziś do ludzi pracy. Obję­
ły je różne instytucje państwowe, cen 
trale branżowe, zjednoczenia przemy­
słu, stowarzyszenia, związki zawodo 
we. Mniejsze obiekty z kilkumorgo- 
wymi gospodarstwami obsadzili osad 
nicy wojskowi, repatrianci i zniszcze­
ni na mostowych przyczółkach, ludzie 
z Kielecczyzny. Sklepy i przedsię 
blorstwa dzierżą warszawiacy, przyby­
sze z Poznańskiego, Górnego Śląska 
itp. Kilkanaście prywatnych nt to 
pensjonatów, nl oberży, w gruncie 
rzeczy karczemnej inicjatywy — do 
pelnlają całości.

Korki turystyczne
Zdawać by się tedy mogło, że orga­

nizacja taka potrafi obsłużyć z grub 
sza najmniej tych kilkanaście tysięcy 
urlopowiczów, 1 jeszcze trochę kró- 
cejtrwałych wycieczek, zjazdów i 
wędrowców. Tymczasem z doświad­
czenia wynika, że np. niespodziewana 
wizyta kilku tysięcy młodzieży spra­
wia nadzwyczajny kłopot 1 pod wzglę

— darmozjadów niewielu to »«ględa.
Szklarska Poręba. Fragment Zakrętu  śmierci”. Widok na grzbiet granietny

"  s Otechosłowemfa

dem aprowizacyjnym, i za kwaterowa, 
nia, 1 komunikacji, i meldunkowym, 1 
wielu innymi.

Czemu tak się dzieje 1 dlaczego o 
tym rozprawiamy? Otóż przyszedł se­
zon — czas urlopów 1 wakacji. Tury 
stów będzie duto, młodzież spadnie 
chmarami. Mały tzw. ruch graniczny 
(po pakcie polsko-czeskim) niewątpli 
wie rozwinie wędrówki górskie, wy 
pełnią się schroniska, hotele, domy 
wypoczynkowe. Będzie wielu szczęśli­
wych i wielu rozczarowanych, Jeśli 
organizacja zdrojowiska nie sprosta za­
daniu w całości i szczegółach.

Jak Już wspomnieliśmy, domy wy­
poczynkowe objęły przeważnie związ­
ki 1 instytucje. Zastrzegły się regu­
laminami, że mieszkania, wyżywienie, 
obsługa, tyczą stowarzyszonych. Oczy­
wista — słusznie. Oczywista jednak, 
że zdarzają się w  tych domach (na­
wet w pełnych sezonach) kompletne 
pustki. Nie ma stowarzyszonych, nie 
można przyjąć „obcych". Dorywczość, 
polityka oszczędności w  opiece nad 
obiektami, zbyt często kwalifikuje się 
do prokuratury.

Niedbalstwo i ruina
Wystarczy dodać, że podobnie groź­

nej ruiny, jakiej dokonały niedbal­
stwo l nieodpowiedzialność różnych 
instytucji podczas ostatniej zimy I 
wiosny, nie rozgrzeszy najbardziej 
lekkomyślna kalkulacja. Przewody wo­
dociągowe 1 kanalizacyjne popękały, 
bo ich nie zabezpieczono. Kaloryfery 
potrzaskały z tego samego powodu. 
Dachy przeciekają, wyszczerbione la­
winami śniegu i oblodzenia, śnieg 
bowiem trzeba było kilkakrotnie w  
zimie zsunąć — czego, oczywiście, też 
nie zrobiono.

Nie bąkać pod nosen!
A  ileż domów, oficjalnie komuś 

przynależnych rozszabrowano; w drzaz­
gi poszły okna, meble, łazienki 1 
urządzenia. W  ostatnich miesiącach, 
K  oatatnleh tygodnia* i  ćsti*sń»J

Jeden podamy tylko przykład. Lee® 
Miczek zrujnował dom wypoczynkowa 
Kuratorium Okręgu Szkolnego * 
szewskiego w Dolnej Szklarskiej 
rębie. Nocami wynosił pościel, obra!f j  
dywany, firanki, maszyny 1 aPBi 8,, 
lekarskie. Wycinał sukno na b*1® 
dzie, darł skórę z fotelów... P° 
siedzku mieszkał, dobrze pił, n®^,, 
o demokracji mówił. Więc któżby * 
spodziewał? A jednak spodziewali^  
ludzie 1 przebąkiwali o tym 1 ovr\L ‘‘ 
Lecz strach, obawa przed „żerni** 
itd. Pan Miczek uciekł w okol*® 
Sosnowca. Podobno go szukają- 
nym jeszcze uchodzi...

Często, zbyt często, tak bywa, 
z własnej, nieprzymuszonej woli 
gamlęte domy 1 pensjonaty y  A, 
opuszczone, bez dozoru. Niszczy®*®^ 
zwani inaczej szabrownikami, zb®0, 
i niekiedy szanowani sąsiedzi, 
darują po swojemu i bez Pa r, re. 
A że Indywidualności Ich 1 ,
sowania różne, więc to co jeden u
za wartościowe, lecz nie zdąży od r*‘
zu unieść — inny rozbija na sl” J. 
łamie, pruje, drze, spustoszenie Wge. 
sze czyniąc niż to fronty zdołały-  ̂
zultat: około 200 domów, które, 
je „postawić na nogi“ pochłonć‘7 
setki milionów złotych.

Toteż nieraz paradoksem ulcl*ed- 
się ludziom przeświadczenie, te J 
nak Jesteśmy bodaj najbogatszy«1 ^  
rodem świata. Najbogatszym * 
na podobna marnotrawstwo 
Litania tak zmarnowanego bog* ^  
nie urwała się jeszcze, a dłuż»2® 
niż wszystkie litanie kościelne, r 
odprawiane. ,,

Cóż tedy . na to milicja oby^®^, 
ska, Zarząd Gminy, Urząd Lii®"' d0. 
cyjny 1 różne inne władze? Kilk11,^^  
słownie milicjantów ledwie 
wypełnić obowiązki porządkowe, ^ g, 
rowe i różne »obie codzienne, 8 
potliwe. Na coś Innego — P° pr w  
brak im czasu. Podobnie gó2la

dZl^  „fcW *
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G Ł O S  W Y B R Z E Ż A
W trosce o usprawnienie komunikacji
Współzawodnictwo wśród robotników MZK Gdyni i Gdańska

Kronika Wybrzeża

MZK na terenie Wybrzeża 
dokonały wielkiego dzieła. Po­
trafiły przełamać trudności i za­
pewnić systematyczną kommka- 
cję między miastami Wybrzeża.

Dużą rolę w doprowadzeni« do 
dzisiejszego stanu używalności 
taboru, sieci i linii komunikacyj­
nych odegrali robotnicy przez 
zainicjowanie wyścigu pracy.

Zaczęło się od tram w ajarzy, 
wśród których braki zarysowały 
się szczególnie wyraźnie. Słabo 
wyszkolony, przeważnie nowy 
element, przez nieumiejętne ob­
chodzenie się z wozami, dopro­
wadził wiele z nich do stanu nie- 
używainości. Bardzo często zda­
rzały się wypadki spalenia mo­
torów lub przewodów, na linii 
zaś brakowało' wozów, rosło 
przeładowanie, zmniejszał się 
dochód. Tramwajarze pierwsi

zrozumieli powstałe trudności.
Z nadejściem wiosny, w przed 

dzień wzmożonego napływu przy 
byszów z kraju, MZK stanęły 
w obliczu poważnych zadań. 
W tym momencie tramwajarze 
zainicjowali wyścig pracy, wzy­
wając do współzawodnictwa sa- 
mochodziarzy i trolleybusiarzy.

Warsztaty we Wrzeszczu 
tętnią życiem

Odwiedzamy główne warszta­
ty tramwajowe we Wrzeszczu 
Oprócz właściwych hal robo­
czych, znajduje się tu podstacja 
przerabiająca prąd zmienny elek 
trowni miejskiej na stały i dwie 
olbrzymie zajezdnie.

W  warsztatach, które sprawia 
ją wrażenie olbrzymiej fabryki 
motory huczą nieprzerwanie, 
uwijają się ludzie. Śpieszy się

1%’a s w  f d i e i o n

Przepustka na obydwie ręce
—  H alo ! Stać! Pan do kógof 

Wołał jeden z dwóch, uzbrojonych w 
karabiny, strażników kolejowych, któ­
rzy pełn ili służbę ochronną tegoż dnia 
W gmachu DOKP w Gdańsku.

—  Do pokoju nr 156, na parter.
—  Proszę wziąć przepustkę.
—  PRZEPU STKĘ f  Co się stało f  by­

wam w dyrekcji dwa razy dziennie, od 
dwóch lat. N igdy tego nie było.

— Nowe zarządzenie —  usłyszałem 
lakoniczną odpowiedź.

— Ale niech pan zrozumie, mam p il­
ną sprawę, a tu kolejka dochodzi aż do 
ulicy.

—  Nic mnie to nie obchodzi.
Nie pomogły zaklęcia, ani najbar­

dziej logiczne perswazje. Kierowany 
poczuciem sprawiedliwości i  równości 
społecznej, stanąłem skromnie na sa­
mym końcu — to znaczy na ulicy.

Po półtoragodzinnym wyczekiwaniu, 
dobrnąłem wreszcie do okienka. Tu ro­
bota szła sprawnie: przede wszystkim 
jeden z urzędników P K P  zażądał ode 
mnie dowodu osobistego, z wyszczegól­
nionym miejscem zamieszkania.

— Drogi panie, mam legitymację pra 
sową z fotografią, są dwie pieczęcie; 
uważam, że powaga instytucji, która 
‘Wydała mi ten dowód, zasługuje na cał­
kowite,respektowanie moich słów. Miesz

za- I kam w Gdańsku, na uh Jana z Kolna. 
W  ogóle uważam, że cały ten system

r f r f t
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T E A T R Y
Miejski „Wybrzeże“, Gdynia, plac 

Grunwaldzki, godz, 19.30 — komedia 
Szekspira „Jaik wam się podoba“  w te 
żyserii Iwo Galla.

Aktorów — Gdynia, Skwer Kościusz 
ki 12, godz. 20 — komedia Malin
i.Medor“  w reżyserii W. Jarszewskiej.

Aktorów — Sopot, Rokossowskiego 
41. godz. 20 — komedia Sardou —
•.Madame Sans Gene“  — w reżyserii 
W Zastrzyńskiego.

REPERTUAR K IN
GDYNIA — „Warszawa“ — Młodość 

Tomasza. „Atlantic“ — Historia jedne* 
o fraka. Dom Marynarki Wojennej — 
.obieta sama.
GRABÓWEK — „Fala“ — Wyspa 

skarbów.
CHYLONIA — „Promień“ — Elwira 

Madigan.
GDAŃSK — „Światowid“ — W oko- 

^ach lodu.
WRZESZCZ — „Capitol“ — Triumf 

tolodości. „Bajka“ — Samotny żagiel.
OLIWA — „Polonia“ — Synowie.
TCZEW — „Wisła“ — Podrzutek.

. SŁUPSK — „Polonia“ — Zamieć 
śnieżna

Świt“  — Sied-

„Fregata“ — Ulica 

„Kaszub“ — Zuch

WEJHEROWO
'niu śmiałych.

l e m b o r k  -
złoczyńców.

Ka r t u z y  —
dziewczyna.

W Y S T A W Y
Wystawa obrazów J. Gasińskiego

°twarta jest codziennie w lokalu 
•■Rytm“  — Gdynia, ul. 10 lutego 15 

Wystawa Starych Sztychów otwarta 
Codziennie w godz. 11— 16 w salonie 
••Upowszechnienie Sztuki“  w Sopocie, 
dl- Rokossowskiego 54.

Wystawa reprodukcji impresjonistów 
uancusklch otwarta jest codziennie od 
*1 do 18 w salonie Upowszechnienia 
Sztuki Oddziału Gdańskiego 2PAP — 
wrzeszcz, Al. Rokossowskiego 15.

CZYTELNIA GAZET 
..Czytelnia Bractwa Literackiego 
Wrzeszczu, zaopatrzona bogato w 
®°Pisma, otwarta jest codziennie 
Sod*. 17_19.

we
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wypisywania przepustek nie ma sensu.
—  Nie podoba się panu, to może pan 

nic przychodzić —  usłyszałem w zamian 
nieżyczliwą odpowiedź.

Wypisywanie przepustki, ja k  już za­
znaczyłem, szło na dwie ręce —  to zna­
czy jeden z urzędników oglądał pod 
światło mój dowód, drugi wpisywał tv 
międzyczasie do księgi głównej dane 
ewidencyjne mojej osoby. Z  kolei pierw  
szy podpisał blankiet, drugi przyłożył 
pieczęć i  pierwszy w uzupełnieniu po­
stawił jeszcze datę.

Nareszcie dostałem przepustkę. Ucie­
szyłem się bardzo i  biegnąc do pokoju 
n r 156 myślę sobie —  kto wie, może 
» słuszna ta kolejowa pragmatyka. Po­
rządek musi być, tylko ten niepokojący 
„ ogonek” , sięgający aż na ulicę, no i  ta 
denerwująca forma zbiurokratyzowa­
nych, nieżyczliwych formalistów...

K iedy jednak w pokoju nr 156, po 
godzinnym wyczekiwaniu na szanowne­
go pana referenta, nie mogłem się z n i­
kim rozmówić, uzmysłowiłem sobie, że 
wystawiona przepustka straciła swój 
sens i  rację bytu. Wystawiono ją  do oso 
by, która tego dnia nie urzęduje?

Wściekłem się. Nie, panowie, tak dłu­
żej być nie może. Postawcie na dole do­
brego informatora, dajcie mu telefon, 
niech inform uje na miejscu petentów. 
Niech petent nie marnuje drogiego cza­
su na wyrabianie przepustek, na widze­
nie się z człowiekiem, którego nie ma 
w biurze.

Skończcie z przepustkami, pisanymi 
na dwie ręce, a lepiej udzielajcie uprzej 
mych inform acji przez urzędnika, z je 
dną otwartą głową.

L E X

t t Marynarz Polski
Nowy numer 
dwutygodnika morskiego

Osiemnasty n um er dw u tygodn ika  
„M a ry n a rz  P o lsk i“ , ja k  i  poprzednie, 
zaw iera c iekawe reportaże z życia 
m a ry n a rk i w o jenne j i  hand low ej. Po- 
rusza on szereg p rob lem ów  z dzie­
dziny te ch n ik i o k rę tow e j, zawiera 
analizę technicznego p rzygotow ania  
f lo ty  ang ie lskie j i  n iem ieck ie j w  
1939 r., wreszcie h is to rię  powstania
eskadry sobowtórów .

W  dziale lite ra c k im  m iłośn icy  opo­
w iadań m orsk ich  znajdą nowelę B ru ­
nona Dzim icza „W ykp iona  la ta rn ia "  
oraz opow iadanie W. M ilenuszkina  
„M g ła “ , to  ostatnie osnute na tle  
autentycznych przeżyć o fice ra  z ORP 
„G e rla n d “ .

Nowością, k tó rą  każdy z za intereso­
waniem  przeczyta, jes t rozpoczęcie 
cyk lu  a rty k u łó w  „W a lka  o w ładztw o 
m órz“ , bogato ilu s trow an ych  o ryg i 
na lnym i rysunkam i.

M ało  znane epizody partyzanck ich  
w a lk  m a ry n a rk i jugos łow iańsk ie j po- 
daje „Jugos łow iańsk i desant na wyspę 
H w a r“ , w  b itw ie  o Sewastopol znaj 
dżiem y nieznane dotychczas epizody 
w a lk  m a ry n a rk i radzieck ie j na M orzu 
Czarnym .

W śród ciekawostek z szerokiego świa 
ta poza k ro n iką  m iędzynarodową zn a j­
du je  się a r ty k u ł o wysadzonej n ie d a w ­
no w  pow ietrze w ysp ie  Helgoland.

Amatorzy sylw etek okrę tów  w ojen- 
nych znajdą w  bieżącym num erze s y l­
w e tk i szwedzkiej f lo ty  w o jenne j, 
osta tn ie  nowości techniczne i  inne.

wszystkim. Każdy stara się wy­
dobyć z siebie maksimum wysił­
ku. Zbliża się bowiem pierwszy 
czerwca, ktpry zakończy tę 
szlachetną rywalizację, a jesz­
cze 8 wozów domaga się wy­
kończenia.

Zaraz przy wejściu zauważy­
liśmy młodocianego robotnika. 
Okrągła jego twarz, mimo że 
przysłonięta częściowo ochron­
nymi okularami, mówi nam o 
tym, że nie liczy on więcej niż 
16 lat. Jest to Walio Deon. Pra­
cuje teraz na szlifierce. Sypią 
się złote iskry. Jego oko pilnie 
śledzi za robotą, aby uniknąć 
wszelkich niedokładności. Uwa­
żany jest na warsztacie za jed­
nego z najlepszych młodych szli- 
fierów. Po pracy chodzi do szko­
ły zawodowej. Takich miodych- 
chionców jest tu 20. Wszyscy 
oni również chodzą do szkoły, 
by stać się w przyszłości do­
brymi fachowcami.

Rozmawiamy z -ob. Olszew­
skim, członkiem komisji robot­
niczej, która ocenia i punktuje 
dotychczasowe osiągnięcia.

— Cieszymy się bardzo z do­
tychczasowych naszych osiąg­
nięć — mówi ob. Olszewski. 
Jesteśmy bardzo zadowoleni, że 
przyczyniliśmy , się do uspraw­
nienia komunikacji miejskiej i 
ułatwiliśmy pracę naszego przed 
siębiorstwa. 80 tramwajów, któ­
re znajdą się na linii już w dniu 
1 czerwca, będą najlepszym świa 
dectwem naszej pracy. Poza 
tym w związku ze zwiększeniem 
się wydajności pracy, zwiększy­
ły się . również zarobki robotni­
ków.

Ślusarz Jarosz i blacharz Sa­
lek, pracują w tej chwili przy 
wykańczaniu jednego z wozów, 
są oni członkami naszej partii. 
Pracą swoją zadokumentowali 
do czego zdolni są peperowcy. 
Stały ich wysiłek jest przykła­
dem i zachętą dla innych.

Tuż obok przy tokarni pra­
cuje ob. Zborowski. Jest to rów­
nież jeden z lepszych robotni­
ków. Zajęty swoją prafcą, nie 
zauważa naszej obecności. Nie 
przeszkadzamy mu więc.

Szkolenie robotników
• Warsztaty tramwajowe w 

Gdańsku —  to dzisiaj bardzo

poważny zakład pracy. Jak mó­
wi nam inż. Kowalczyk, kierow­
nik warsztatów, mogą one przy 
niewielkim nakładzie finanso­
wym, przejść na produkcję no­
wych wozów. Powstały one z 
ruin, a pracujące maszyny i au­
tomaty pochodzą z pogorzelisk.

W związku ze zwiększającą 
się ilością wozów i przebudowy- 
wującą się siecią wraz z uru­
chamianymi nowymi liniami 
zwiększa się stan pracujących. 
Kurs przygotowawczy da im peł­
ne kwalifikacje, w zależności od 
których zajmą odpowiednie sta­
no wieka.

MZK stara się, aby właściwy 
człowiek trafi! na właściwe miej­
sce i w związku z tym przy 
egzaminie końcowym oraz po 
dłuższej praktyce, przeprowadza­
ne są badania psychotechniczne. 
Dz'ęki temu w roku bieżącym 
zdarzyły się zaledwie dwa wy­
padki uszkodzenia wozów. Jest 
jednak nadzieja, że ilość uszko­
dzeń będzie zmniejszała się do 
minimum. Pomaga w tym zresz­
tą staiy wysiłek robotników, 
którzy biorą udział w wyścigu 
pracy, podnosząc przez to po­
ważnie swoją wartość produk­
cyjną. (sm)

DOM WYPOCZYNKOWY 
DLA MATKI I DZIECKA

Na Półwyspie Helskim
w znanej miejscowości nad 
morskiej Jurata, w dniu 1 
czerwca br. otwarty .zosta 
nie pierwszy dom wypo­
czynkowy dla matki i 
dziecka, zorganizowany 
przez referat kobiecy 

gdańskiej OKZZ. Dom uruchomiony _ zo 
¿tanie z funduszów i sil referatu. Rów­
nocześnie czyni się starania o zorgani­
zowanie kolonii letnich dla dzieci w po­
bliżu miejsca wypoczynku ich matek. 
GIŻYCKO PRZYGOTOWUJE SIE DO 

SEZONU TURYSTYCZNEGO 
W Giżycku „Orbis“  remontuje hotej 

turystyczny i przygotowuje przystań 
żeglarsko-ika jakową. Należy zaznaczyć, 
że Giżycko ' jest jędrnym z najpiękniej 
6zych miast na Mazurach z ra­
c ji swego malowniczego położenia nad 
jeziorami Mamry ' Lewantyńskim, któ­
re połączone są kanałem przechodzą­
cym przez miasto. Ostatnio dokonano 
otwarcia tam domu wczasów dla pra­
cowników skarbowych.
WZROST ZATRUDNIENIA W POL­
SKIEJ MARYNARCE HANDLOWEJ 

Zwiększenie się naszego tonażu han­
dlowego o 19 jednostek, przejmowa­
nych ostatnio od marynarki radzieckiej 
preyczyni się do znacznego wzrostu 
zatrudnienia. Nowe jednostki będą mo­
gły zatrudnić około 500 osób. W chwili

obecnej Związek Zawodowy Marynarzy 
bada na przejętych statkach warunki 
pomieszczenia oraz planuje skierowanie 
do pracy na tych statkach swych człon­
ków.
WYSTAWY BIBLIOTEKI MIEJSKIEJ 

W GDAŃSKU
W okresie od maja do późnej jesieni 

odbywać się będą w hallu Biblioteki 
Miejskiej w Gdańsku wystawy ekspo­
natów , czerpanych z zasobów biblio­
teki. Dzięki temu społeczeństwo na Wy 
b.rzeżu oraz przyjezdni będą mieli moż 
ność poznania się z tymi zasobami.

Od 1 maja otwarta jest wystawa, 
związana z osobą i działalnością Koper 
nika. W następnym miesiącu odbędzie 
się pokaz druków polskich XVI wieku, 
czerpanych z bardzo bogatego zbioru 
Biblioteki.

DOM OCIEMNIAŁYCH WE 
WRZESZCZU

We Wrzeszczu powstał dom ociem­
niałych, w którym znajduje się 61 0- 
sób. Zajmują się oni wyrobem szczo­
tek, Obecnie myślą nad uruchomieniem 
koszykarstwa i wyrobu 

mat. Przypuszczalnie ze 
względu na dotychczaso­
we wyniki pracy szczot­
ka,rskiej, która osiągnęła 
120 tys. z! obrotu mie­
sięcznego, spotkają się 
oni z pełnym poparciem 
właściwych czynników.

Nowe spółdzielnie parcelacyjno-osadnicze
Osadnicy dostajq inwentarz

Na terenie województwa gdańskie­
go już w . roku bieżącym powstało 6 
nowych .spółdzielni parcelacyjno-osad- 
niczych. Osadźono w  nich około 300 ro ­
dzin, w  tym  dwie rekrutujące się z 
reemigrantów z Francji. Jedna rodzi­
na, pochodząca z Francji, osiadła w

Strefa wolnocłowa
w porcie gdyńskim
pozwoli na wzmożenie handlu morskiego

Ostatnio rozwiązana jest sprawa u- 
tworzeni®, względnie przywrócenia w 
porcie gdyńskim strefy wolnocłowej. 
Strefa taka istniała w Gdyni od roku 
1934 j . odegrała ważną rolę w rozwoju 
jedynego w tym czasie portu w Polsce. 
Po zakończeniu walk wrześniowych 
Niemcy znieśli wolną strefę i urządzili 
częściowo na jej terenie stocznię, która 
dziś pracu je jako stocznia nr 13.

Przywrócenie wolnej strefy przyczy­
ni się w dużym stopniu do ożywienia 
handlu zagranicznego.

Należy tu przypomnieć, na czym po­
lega znaczenie wolnej strefy w. porcie.

Wolna strefa jest terenem wydzie­
lonym, do którego można zwozić i z 
którego można wywozić wszeikiego_ ro­
dzaju towary bez ż-adnych przeszkód i 
formalności celnych.

Gromadzone są zapasy różnych arty­
kułów spożywczych, sprowadzanych z 
zagranicy. Artykuły te, o charakterze 
specjalnym, zazwyczaj w kraju nie pro­
dukowane, jak wina i różne gatunki za­
granicznych wódek, luksusowe konser­
wy, papierosy, cygara i tytoń, nie są

wprowadzone do obszaru celnego dane-, 
go państwa. Są one składane jedynie w 
magazynach na pewien okres czasu, pod 
dawane tam uszlachetniającym przerób­
kom -. a następnie ponownie wywożone 
są za morze.

Przywrócenie w porcie gdyńskim 
strefy wolnocłowej będzie miiało duży 
wiplyw na atrakcyjność portu i pozwoii 
na wzmożenie handlu morskiego.

majątku Leklau w pow. malborskim,
druga zaś w majątku Lichnowy w po­
wiecie gdańskim.

M ajątki te otrzymały tymczasową 
pomoc w postaci Jednej krowy i Jedne 
go konia na 100 ha, częściowe zaopa­
trzenie w  sprzęt rolniczy i pomoc w 
zagospodarowaniu wiosennym. Osad­
nicy, rekrutujący się przeważnie z ma 
lorolnych przesiedleńców z przeludnio­
nych województw Polski centralnej 
przywieźli ze sobą prawie w  całości 
potrzebny im sprzęt i inwentarz go­
spodarski. Nowoosiadli gospodarze 
mają obowiązek w ciągu dwóch mie­
sięcy złożyć podanie o otrzymanie ak­
tów własności.

W ciągu najbliższych tygodni zosta­
nie w  ten sposób zagospodarowanych 
dalszych 16 majątków. Ilość m ająt­
ków - spółdzielni zwiększy się znacz­
nie, co wpłynie wydatnie na zmniejszę 
nie się ilości słabo zagospodarowanych 
i znajdujących się często w nieodpo­
wiednim ręku majątków państwo­
wych.

Semafor w górą-droga wolna
200 pociągów na dobę przebiega przez stację Gdańsk-Główny

U dyżurnego ruchu na stacji kolejo­
wej Gdańsk — Główny,_ jeden z aoara- 
tów Mors ego odezwał się... Kotwiczka 
zbiega się z cewką, to znów odrywa się 
od niej, powodując stuk, który _dia wpra­
wnego ucha telegrafisty brzmi nie ina­
czej, jak litera G, co zresztą ma swój 
odpowiednik na białym pasemku papie­
ru Dwie kreski, kropka, dwie kreski, 
kropka, G, G, G, co znaczy: wołam 
Gdańsk, Gdańsk, odezwij się Gdańsk...

Telegrafista Waluk już nacisnął ramię 
aparatu nadawczego i odpowiada: tu 
Gdańsk, tu G., co znaczy: jestem na 
stanowisku, dzień i noc, możecie na rnn.e 
liczyć, o każdej porze dnia możecie na­
dać wiadomość.

Krążek białej taśmy obraca się. Tym 
razem, to już nie znak wywoławczy, ale 
telegram., zapowiadający wyjście pociągu 
405 z Gdańska — Przetokowego. 

DROGA WOLNA! GOTOWI 
Podróżny, który mija małe stacyjki, 

czy większe węzły kolejowe, nawet nie 
wyobraża sobie tej ogromnej pracy, ja­
ka wiąże się z przelotem każdego pocią­
gu osobowego. Normalnie od przesłania 
wiadomości o wyjściu pociągu z Gdań­
ska Przetokowego do stacji GdińsK 
Główny, upływa około 5 minut. Przez te 

minut trwa gorączkowa praca, praca 
oparta na ścisłej współpracy dyżurnego 
■ruchu z całym podległym mu aparatem 
wykonawczym. Telegrafista powiadomił 
już dyżurnego ruchu. Nr 405 zgłosi! 
Gdańsk — Przetokowy. Dyżurny pod­
nosi słuchawkę. Posterunek P l i P 2 — 
zgłaszam 405. Ułożyć tor drugi, wezwa­
ne posterunki wykonują polecenie. Zwro 
traczy przekłada i zamyka (zabezpiecza) 
weksle, musi się śpieszyć i... myśleć. 
Starszy zwrotniczy zgłasza jezdnię go­
tową pod nr 405 semafor wjazdowy w 
górę. Droga wolna! GotówI 

Już słychać zbliżający się warszaw­

ski pociąg, buchają kłęby pary, z okien 
wagonów wyglądają zaspane twarze po- j 
drożnych.

OD OKI DO BERLINA i
Najpilniejszym telegrafistą i zasługu­

jącym na specjalne wyróżnienie jest ob. 
Waluk — bohater szlaku walki zwy­
cięstw i chwały, od Oki po Berlin. Brał 
udział we wszystkich bitwach, był trzy 
razy ranny, posiada niezliczoną ilość od­
znaczeń wojskowych.

Były starszy sierżant natychmiast po 
zdemobilizowaniu wstąpi! na kolej. Nie­
zależnie od pracy zawodowej przygoto­
wuje się do matury. Ma przed sobą w 
tej chwili jeszcze jeden rok pracy.,

Ob. Waluk pełni służbę na stacji ko­
lejowej Gdańsk — Główny cd godziny 
6 rano do 2 po południu, potem idzie na

Odbudowa mostów w woj. gdańskim
0 rzynune kredyty uiatwą pracę

W ciągu roku bieżącego zostanie od- Równocześnie będzie wybudowanych 
budowany szereg mostów zniszczo- 8 mbstów na Żuławach. Największe z 
nych na skutek działań wojennych. Na nich to mosty na Wiśle Elbląskiej w Ry 
terenie dawnych polskich powiatów na bakowi«, na Motławie w Grabinie Du- 
drogach komunikacyjnych, łączących chowne], w Nowym Stawie 1 w Koszwa 
Gdańsk z Kościerzyną, Starogard z lach. Reszta to obiekty mniejsze. 
Chojnicami, Gdańsk z Kartuzami i Sta-1 Na odbudowę mostów w wojewódz- 
rogard ze Skafszewem powstaną cztery | twie gdańskim uzyskano kredyty w wy- 
mosty żelbetonowe o łącznej długości sokości 38 młł. zł. Rozpoczęto już budo­

wę mostów w Wielkim Kacku, w Leżnie, 
w Pólku, w Grabinach Duchownych. 
Jeśli chodzi o pozostałe mosty, to w 
chwili obecnej przeprowadza się roboty 
przygotowawcze i zwózkę materiałów.

Ostatnio trzy firmy budowlane otrzy­
mały zlecenie na przeprowadzenie robót, 
mających na celu wydobycie pontonów 
i pomostu, zatopionych na Martwej Wi­
śle. Natychmiast po zakończeniu tych 
robót rozpocznie się montowanie mostu 
pontonowego w Tczewie, który wyko­
nany zostanie jeszcze w ciągu bieżące­
go sezonu budowlanego i zastąpi na ra­
zie most drogowy, który zawalił się pod 
czas ostatniej powodzi,

122 m.

— Hallo! Słucham...
Głos w słuchawce zapytuje o termin 

mającej się odbyć odprawy posterunku 
drugiego. Otwarły się drzwi.

—< Proszę pana, jestem repatriantem 
i chcę się dowiedzieć jak wyglądają fo r­
malności, związane z uzyskaniem wago­
nu towarowego na przeprowadzkę?

— Rzeczowych informacji udzieli panu 
ekspedycja towarowa, Gdańsk — Pół­
noc. Biuro ekspedycji znajduje się w 
następnym budynku.

Znów otwierają się drzwi, wchodzi 
sierżant, który tylko co wrócił na stat­
ku „V ictory“  ze Szkocji. 1.500 osób 
znajduje się w tej chwili na drugim pe­
ronie. Potrzebne są wagony na Kraków, 
Wroclaw, Warszawę.

— Panie naczelniku, ponieważ dobili
wykłady i do późnej ndcy wkuwa mate- nag jeszcze koledzy- z „V ictory“  pro-
matykę, historię, fizykę, bo pracy przed 
końcowymi egzaminami jest huk.

Obywatelowi Walukowi, dzielnemu te­
legrafiście ze st. kol. Gdańsk — Główny, 
życzymy sukcesów.

RUCH — TEMPO — POSPIECH
W poczekalni dworcowej, w kasach bi­

letowych, na wszystkich peronach po- 
szczegónych biurach dworcowych, w bu­
dynku zawiadowcy stacji, w budce dy­
żurnego nadzorczego, na całym dworcu, 
panuje wszędzie, ruch. Słyszy się gwar. 
Na całym dworcu rządzi niepodzielnie 
wiecznie przewalająca się żywa masa 
podróżnych, której jedynym wyrazem i 
sensem jest tempo, ruch, pośpiech.. Po­
dnosi się w górę biała tarcza na znak 
odjazdu. Syknęła para, potoczyła się 
stalowa masa kół po szynach. Sunie już 
wężowe cielsko pociągu, e ludzie jadą, 
jadą, wymachując rękoma na pożegnanie.

TYSIĄCE ROŻNYCH SPRAW
U zastępcy naczelnika stacji zadźwię­

czał telefon.

simy dodatkowo o jeden wagon na 
Warszawę.

Naczelnik dzwoni do kierownika biura 
pasażerskiego. Są poważne trudności, 
-niestety wagonu nie ma.

— Wobec tego oderwę jeden wagon 
od składu pociągu nr 123. Jest to skład 
lokalny, nigdy nie jest on zbytnio prze­
ładowany.

— Dobrze, nidbh będzie — pada od­
powiedź.

Repatrianci ze Szkocji dzięki pracy i 
sumienności funkcjonariuszy PKP, jutro 
juz będą w swych domach.

Węzeł Gdańsk — Giówny, jak zresztą 
wszystkie stacje i węzły kolejowe na 
całym terenie naszego kraju, zarówno 
w dzień jak i w  nocy pełnią ofiarną 
służbę, gwarantując sprawność naszego 
transportu osobowego i przewóz naszych 
towarów. A, że tak jest, niech będzie 
dowodem, że przez jedną dobę, przez 
wąski przelot węzła Gdańsk — Główny, 
przelatuje 200 pociągów. Lex

Z naszych
portów

ROZPOCZĘCIE SEZONU 
ŻEGLARSKIEGO

W Harcerskim Ośrodku Morskim w 
Gdyni odbyła się piękna uroczystość pod 
niesienia bandery i rozpoczęcia sezonu 
żeglarskiego. Uroczystość odbyła się na 
nabrzeżu basenu Jachtowego przy tłum 
nym udziale wszystkich organizacji spor 
towych i Yacht - Klubu Polskiego.

RUCH STATKÓW W PORCIE 
GDYŃSKIM

W dniu 26 maja br. w Gdyni znajdo­
wało się na wyładunku ! załadunku 55 
statków. Zgłoszenia wejścia na ten 
dzień obejmowały ok. 70 jednostek. 
Liczba statków, wpływających do Gdyni, 
nieznacznie zmalała. Najwyższa Bóść 
statków, przebywających jednocześnie 
w porcie wynosiła przed dwoma tygod­
niami ok. 7Ó jednostek.

FIŃSKIE DOMKI DLA GDYNI
W najbliższym czasie Centrala Wę­

glowa w Gdyni ma otrzymać z Finlandf, 
w drodze clearingu, większą partię fiń­
skich domków składanych. Domki staną 
na terenach podmiejskich Gdyni. Ogó­
łem w ciągu bieżącego roku stanie 100 
tego rodzaju domków i to jedno i dwu 
rodzinnych. W flńskkh domkach, słyn­
nych z doskonałego wyposażenia we­
wnętrznego i estetycznego wyglądu, 
zamieszkają nobotoifcy Centrali Węglo­
wej.
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»W ilk i i owce« Aleksandra Ostrowskiego
w Państwowym Teatrze Polskim

Aleksander M, Ostrowski, twórca ro 
Byjskiego narodowego teatru, utrwali! 
iw swych sztukach całą epokę. Rosja, 
którą nam pokazuje, to Rosja po histo­
rycznym wstrząsie, po zniesieniu pań­
szczyzny. Odbywa! się nowy podział 
bogactw, brutalne . przesunięcie mate­
rialnych dóbr z rąk klasy obszarników 

wiadców pańszczyźnianych „dusz“ 
W chwytliwe ręce kapitalistów. Fascy­
nująca potęga pieniądza wyciska piętno 
•na bycie i psychice ludzi. Wysiłki sziacb 
•ty i obszarnictwa utrzymania się za 
wszelką cenę na dawnych pozycjach, 
prowadzą ją do tragikomicznych dzia- 
iań, skazanych zresztą na niepowodze 
nie wobec młodego przeciwnika, histo 
ryczne predestynowanego na zwycięz­
cę.

Wielkość Ostrowskiego polega na 
łjrrn, że prócz umiejętności mistrzow­
skiego wydobywania komizmu z kon­
fliktu charakterów, dramaturg z nie­
zwykłą intuicją uchwyci! i uwypuklił 
sens socjalny przewrotu: zamianę jed­
nych wilków — feodalnych, na drugie 
Wilki — kapitalistyczne.

To nadaje głęboką 1 nieprzemijającą 
wartość jego komediom.

W „Wilkach i owcach“  óbszarniczka 
Mtrrzawiecka nie chce się pogodzić z 
faktem, nie chce wypuścić z rąk kija, 
który niedawno jeszcze skakał po 
grzbietach jej chłopów. Nawet wów­
czas, gdy daje rękę do całowania — 
nie wypuszcza go z rąk. To przecież 
6ymbol jej niedawnej, nieograniczonej 
władzy. Murzawiecka, to kobieta o 
mocnym, twardym charakterze. Przed 
niczym się nie cofnie, aby dalej prze­
wodzić całej- guberni. Dla zdobycia 
pieniędzy pójdzie na szantaż wobec 

jatej wdowy Kupawmej, nie cofnie

Zamiast kwiatów
W rocznicę śmierci Geninsia Ko­

walskiego zamiast kwiatów na grób, 
składają zł 500 na wdowy i sieroty po 
zamordowanych działaczach demokra­
tycznych

Leonia i Halina

Na rzecz ofiar powodzi
Przesłane na ręce wicepremiera Go­

mułki przez ob. Fajewsklego z Dusz­
nik zł 5.040 (pięć tysięcy zł) zostały 
przekazane Komitetowi Obywatelskie­
mu Pomoey Ofiarom Powodzi.

*

Pracownicy K.A.P. zł 9.500.
Koło PPR Rłdlgera Marymont

feł 1.000.

Na pomoc dla rodzin
po zamordowanych ZWM-owoach

Na pomoc dla rodzin członków 
ZWM, zamordowanych przez bandę 
„Uskoka" we wsi Rozkopaczów:

GEN. ZARZYCKI składa 0.000 sł 
1 wny w a gen. Kaszko i płk. Grosfelda. 

Wlcemln. Sztachelski — sl 1.000.
—«os—

Odpowiedzi Redakcii
op. BAKINSZTA STEFAN, ELBLĄG, 

DL. LIPOWA. Związek b. Więźniów  
Pol. Hitl. Obozów Koncentracyjnych 
grupuje tylko więźniów z okresu 
10W — 1945. Istnieje jednak w War­
szawie jeszcze jeden Związek b. 
Więźniów Politycznych, mianowicie 
Związek Weteranów Walk o Wolność 
1005 roku, który mieści się przy ul. 
Szwedzkiej *4. Tam te* radzimy Wam 
uwróeió zię e informacje w Waszej 
sprawie.

OB. W INCENTY SOBOLEWSKI, 
SKIERNIEWICE. Dziękujemy za na­
desłany artykuł. Postaramy się go wy­
korzystać.

się przed fałszerstwem dokumentów, 
•który dla niej spreparuje usiużny ad­
ministrator wdowy, Czugunów.

Układa wraz z , Czugunowem chytry 
pian, -który mfał zmusić wdowę do od­
dania ręki młodemu Apo!!onowi Murza 
wfeckiemu, hułtajówi i pijaczynie.

Być mdże — przebieglej babie uda­
łoby się zapędzić bogatą zwierzynę do

Reżyser Kard Borowski widocznie 
zmierza! ku tej koncepcji, lecz być mo 
że, przeszarżowal niektóre roi* w celu 
spotęgowania efektów komicznych. Ty­
czy to roli Apollona, Ołafiry i biednej 
Anfisy.

Wieńczysław Gliński w roli Apoiona, 
dając starannie opracowaną kreację, 
zuboży! jednak je j rysunek psychologi­

„ W ilk i i  Owce”  w Państw. Teatrze Polskim. Scena zbiorowa w akcie I

klatki, gdyby nie ukazanie się nowe­
go, silniejszego drapieżnika — ziemia 
nina, który się przedzierzgnął w kapi­
talistę — Bierkutowa. Bierkutow od­
pędza wygłodniałe i prymitywne wilki 
cd pięknej, bogatej wdówki — już 
nowymi środkami, spokojnie, z życzli­
wym uśmiechem, z kulturalnymi ma­
nierami, cechującymi grabież nowej 
klasy — burżuazji. Poiyka ofiarę, u- 
przejmy dla wszystkich.

Ostrowski z głębokim wyczuciem 
odmalował w  komedii brutalne zwy­
cięstwo nowego, silniejszego drapież­
nika. Dlatego też w  tej komedii nie ma 
ani jednego dodatniego typu. Od zro­
zumienia tego faktu zależy to, czy na 
•cenie ujrzymy tylko zwykłą komedię 
obyczajową, czy też pod komizmem za 
ciekłych łowów posagowych — reży­
ser wydobędzie 'ten najistotniejszy pod 
kład tragicznej komedii: kurczowe, roz 
paczhwe czepianie się „raju utracone­
go“  przez Murzawieckich, wypycha­
nych z bezlitosnym uśmiechem przez 
Bicrkutowych. Jeśli ten podskórny nurt 
komedii nastaje w Inscenizacji wwy- 
pukłoay, wówczas komedia wznosi aię 
na wyżyny wielkiego socjalnego dra­
matu.

czny, kładąc nacisk, na zewnętrzne e- 
fekty pijaństwa.

Gtafira w perfidny sposób opiątuje 
bogatego starego kawalera, Łyniajewa. 
Ta dziewczyna z niemałym już , do­
świadczeniem „romansowym“ , z zim­
nym wyrachowaniem prowadzi swą 
grę, by usidlić bogacza. Lecz Karolina 
Lubieńska — abstrahując od jej suge­
stywnej gry — dała Glafirę zbyt szczerze 
młodzieńczo wybuchową. Przecież ma­
my do czynienia z wytrawnym wilcz­
kiem, który — do czasu — wdział ow­
czą skórę. Jak na takiego gracza — 
Głafira jest zbyt impulsywna. Tu ra­
czej trzeba by było bardziej opanowa­
nej, dyskretnej, wyrafinowanej gry. 
To utajony temperament na wodzy 
perfidii.

Seweryna Broniszówna stworzyła 
wspaniałą postać „panienki“  Mur za- 
wiecklej. Jaka straszna jest ta utyka­
jąca starucha, ile w  niej zaciekłej siły 
woli, skrytej w  fałdach bigoterii. To 
Tartuffe w spódnicy, lecz tragiczny, 
przegrywający Tartuffe.

Zofia Lindorfówna w roli naiwnej, 
lecz raczej dobrej, niż głupiej wdowy, 
oczarowała net wdziękiem dojrzałej

młodości, pragnącej, czegoś piękniej­
szego niż pieniądz — hojnie darzy 
ślicznymi uśmiechami mężczyzn, któ­
rzy nie są zdolni ich ocenić.

Administrator Czugunów, w interpre 
tacji Władysława Godłka, drobiazgowo 
przemyślaną grą, doskonale dopełniał 
starą Mum wiecką w świetnym duecie 
pobożnego oszustwa, obłudy i zakła­
mania.

Franciszek Dominiak, jako dobrodusz 
ny, bezwolny stary kawaler — był nie­
co nie, dorysowany i cokolwiek sztyw­
ny w scenie uwodzenia go przez Gła- 
firę. Henryk Małkowski dat wycyzelo­
wany w każdym calu obraz starego 
sługi, oddanego bez reszty, wierzące­
go święcie w  doskonałość swej pani. 
Wykolejeńca zagrał, przekonywująco 
Mikołaj Wołyńczyk.

Dekoracje Zofii Węgierkowej sty­
lowe i przyjemne stanowią raczej pięk 
ną ramę dla scen rodzajowych, niż pod 
kreślenie konkretności tego wilczego 
dramatu. Wobec bogatego pawilonu i 
salonów wdowy, drewniany pa-zedmos- 
kiewski płot jej parku (w II akcie) 
wydaje się zbyt ubogi. Czy nie byłoby 
właściwsze raczej kamienno - żelazne 
ogrodzenie?

„W ilki i Owce“  w śtaranpej i jedno­
lite j reżyserii Karola Borowskiego nale 
żą do przedstawień wysokiej klasy. Na­
leży je uznać jeko jedno z najwybit­
niejszych osiągnięć Teatru Polskiego.

Alfred Degal

ŚWIĘTO LUDOWE W GNIEŹNIE

Z lot delegatów Przysposobienia Roi, niczo - Wojskowego * całej Polski
Foto-FiW

ORTOWyŁO SI
Amerykańskie wyniki przedolimpijskie
7,S i m w dal i 2,03 m wzwyż

NOWY JORK (obsł. wł.).
W obecności 50.000 widzów odbyły 

się w Los Angeles wielkie zawody lek­
koatletyczne, -będące pierwszą przed- 
olimipiijską jąróbą lekkoatletów amery­
kańskich. Zawody te przyniosły cały 
szereg doskonałych wyników, które jesz

Zw. Zaw. Francji— Włókniarze (Łódź)
Słaba gra obu drużyn

W y d « w e •:
Komitet Centralny 
Polskie] Partii Robotniczej
R e d a g u j e :
Komitet Redakcyjny 
g o d z i n y  p r z y j ę ć :  
Redaktor Naczelny od godz. 15—18 
Sekretarz Redakcji „ „ 10—11
T e l e f o n y .
Redaktor Naczelny 86 645 
Sekretarz Redakcji 88 228 
Kler. działów 88-22?
A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—18 
T e l e f o n :  88-227
Konto P.K.O w Warszawie 1-1090 
B.G.K. Oddz. Gł. w W-wie Nr 749 
Bank Gosp. Spół, Oddz. Wojew 

w Warszawie Nr 101 
P R E N U M E R A T A
zł 80.— miesięcznie wraz z prze­

syłką pocztową
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

zł 80.— 
„ 50 .- 
„ 50 .- 

00.— 
80.-

1 mm z 1 szp. w tekście 
1 mm x 1 szp. za tekstem 
Nekrologi: do 50 mm 
>d 50 m do 100 mm 

powyżej 100 mm 
Ogłoszenia drobne za wyraz „ 20.— 
Poszukiwanie rodzin i pracy

za wyraz „ B-—
minimum 10 słów, 
mazlmum 40 słów.

Opisowe: 1 mm x 1 szp. ■ 1J0.— 
yr. numerach świątecznych 1 nie 

dzielnych dopłata 28%. 
Adres Redakcji i  Administracji 

IWarszawa, ul. Smolna U

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Nr 54, 55, 56, 57 I 58

Dyrekcja Odbudiowy Warszawskiego Węzła Kolejowego, W ar­
szawa, Al. Wyzwolenia Nr 43, ogiasza przetargi:

a) Nr 54 na wykonanie instalacji elektrycznej w hali napraw
wagonów w Pruszkowie,

b) Nr 55 na dostawę 50 sztuk skrzynek żeliwnych bezpieczni­
kowych,

c) Nr 56 na dostawę 135 sztuk skrzynek żeliwnych do łado­
wania akumulatorów,

<J) Nr 57 na dostawę 12 sztuk wyłączników trójbiegunowych 
i tyleż skrzynek bezpiecznikowych okapturzonych,

•)  Nr 58 na roboty fundamentowe napraw i montaż słupów 
trakcyjnych linii Warszawa-Zachodnia — Żyrardów.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w 
Biurze Dyrekcji ad a) dnia 7 czerwca 1947 r. do godz. 10, ad: b), 
c) i d) dnia 9 czerwca do godz. 10, ad e) dnia 10 czerwca do go­
dziny 10, gdzie można otrzymać ślepy kosztorys i uzyskać bliższe 
informacje. 1154

OBWIESZCZENIE
Sąd Okręgowy w Siedlcach, Wydział Cywilny, ul. Piłsudskiego 

Nr 18, podaje do wiadomości, że na podstawie art. 157 § 1 k.p.c. 
p. adwokat Władysław Gorczyca, zamieszkały w Siedlcach został 
ustanowiony kuratorem do zastępowania nieznanej z miejsca po­
bytu Marianny Szupilttkowej, ostatnio zamieszkałej we wsi Bor­
suki, gminy Hołowczyce, powiatu bielskiego w sprawie z powódz­
twa Kazimierza Szupiluka, przeciwko Mariannie Szupilukowej 
o rozwód i wzywa nieznaną z miejsca pobytu, aby się zgłosiła do 
uczestniczenia w pomienkmym procesie.

Dnia 10 maja 1947 r. 1155
Nr (5. 263/46. Sekretarz Sądu (—) Wójcikowska

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Centrala Handlowa Przemysłu Elektrotechnicznego, Oddział w 

Warszawie, Warszawa, Al. Wyzwolenia 13, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie robót remontowych budynków przy uł. 
Narbutta 16.

Szczegółowe informacje, podkładki przetargowe i warunki prze­
targu otrzymać można w sekretariacie G.H.P.E. Oddział w W ar­
szawie, Al. Wyzwolenia 18, w godz. 9— 11 codziennie.

Oferty w zalakowanych nieprzezroczystych kopertach, bez zna­
ków firmowych z napisem „Oferta na wykonanie robót remonto­
wych budynków przy Ul. Narbutta 16“ należy składać w sekreta- 
racie C.H.P.E. Oddz. w Warszawie do 9.VI.1947r. godz. 14.30.

Do oferty winien być dołączony kwit na opłacenie wadium w 
wysokości 30.000.— zł, wpłacone w kasie C.H.P.E. Oddz. w W ar­
szawie. Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 15.

C.H.P.E. Oddz. w W-wie zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta, bez względu na wysokość oferowanej sumy, 
zmniejszenia lub zwiększenia robót do 50 proc. oraz unieważnienia 
przetargu bez umotywowania i ponoszenia jakichkolwiek odszko­
dowań. 4680

Francuska reprezentacja piłkarska 
Zw. Zawodowych rozegrała drugi swój 
mecz w Łodzi, z reprezentacją włók­
niarzy polskich. Po porażiće w W ar­
szawie 2:8, goście wywalczyli w  Ło­
dzi wynik remisowy 1:1. Mecz był na 
słabym poziomie. Francuzi, nic nie po­
kazali prócz żywiołowość!. Oba ze­
społy wykazały dużą nieudolność 
strzałową.

Z drużyny gości wyróżnił się bram­

karz Geria. Swą bramką Francuzi 
zdobyli z „samobójczej“ obrony 
bramkarza włókniarzy Sadowskiego, 
który piąstkując piłkę, wpakował ja 
do własnej bramki.

Mecz na ogół był nieciekawy, sama 
zaś gra, chaotyczna i słaba — nie da­
ła zadowolenia 4.000 widzów.

Zawody prowadził sędzia Romanow 
ski.

Przed meczem pięściarskim
Warszawa—Sztokholm

W dniu 1 Merwoa br: •  godz. I I  
rano nu ringu ustawionym na korcie 
oentralnym WKS „Legia", «ostanie 
rozegrany międzynarodowy meoc pię­
ściarski Sztokholm — Warszawa, Spot­
kanie te wywołałoi ogromne zaintere­
sowanie, nie tylko w  Stolicy, ale i w 
całej Polsce. Przyczyną tego jest fakt, 
śe reprezentaoja Sztokholmu jest 
równoznaczna z reprezentacją Szwecji.

Szwedzi zawiadomili już telegraficz­
nie Warszawę, śe przylecą -dnia 30 ma­
ja br. własnym samolotem. W  razie 
niepogody, mecz zostanie rozegrany 
wieczorem przy świetle elektrycznym, 
również na korcie.

SPOTKANIE SZTOKHOLMU Z 
WARSZAWĄ M A SPECJALNIE W A Ł  
N Y CHARAKTER DLA PUBLICZNO­
ŚCI WARSZAWSKIEJ. ŃA ZAWO­
DACH OBECNY BĘDZIE PREZY­
DENT SZTOKHOLMU, KTÖREGO 
OSTATNIE HOJNE DARY DLA M IA ­
STA WARSZAWY, ZASKARBIŁY SO­
BIE GŁĘBOKĄ WDZIĘCZNOŚĆ 
W SZYSTKICH MIESZKAŃCÓW STO­
LICY.

Organizatorzy meczu starają się o 
to, aby impreza była jak najspraw­
niej przeprowadzona. Liczba . widzów

e ściś) t  ograniczona 1 ni« będzie 
mogła przekroczy« 7.444.

Chcąo umożliwić i udogodnić komu­
nikację publiczności, zostaną urucho­
mione autobusy na trasie PI. Zbawi­
ciela — Stadion i róg Targowej I 
Zlelenleckiej — Stadion.

rR a d it>
PIĄTEK, 34 MAJĄ

6.00 Sygn. czasu. 6.05 Dziennik po­
ranny. 6.30 Muzyka. 7.40 Koncert po­
ranny. 8.40 Skrz. P.C.K. 15.00 „Wyro­
sły nam skrzydła“ — aud. dla dzieci 
starsz. 15.30 „Pół godziny do tańca". 
16.00 Dziennik popoł. 16.12 Muzyka.
16.30 Aud. dla chorych. 16.45 „Pol-
ska Pieśń Ludowa“ w wyk. Chóru
P. R. 17.20 Konc. Małej Orkiestry P. R. 
17.50 Konc. dla przodowników świata
pracy. 18.45 Aud. dla wsi. 19.15 „Fe­
nomen literatury“ — felieton. 19.25 
Muz, 19.40 Dz. wlecz. 20.00 Konc. 
Symf. 21.45 Radiowy Uniw. Lud. 22.00 
„Popioły“ St. Żeromskiego. 22.15 Aud. 
rozrywk. 23.00 Ostatnie wiad. 23.25 
Muz. poważna. 24.00 Hymn.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Polskie Zakłady Elektrotechniczne „ERA" — Zarząd Państwowy we Wło- 

ehaoh, ul. Inśynlenka 4/14, telefon: Wiochy 48 

ogłasza przetarg nieograniczony na:
1. Roboty remontowo-budowlane na terenie fabryki,
X. Remont centralnego ogrzewania parowego 1 wodnego.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 9 czerwca 1947 r. Podkładki ofertowe i we­
zwania do składania ofert można odebrać osobiście na miejtou, (dojazd* 
kolejką E.K.D. z nl. Nowogrodzkiej) lub wysyłamy poeztą na każdorazowe 
żądanie oferenta. Fabryka zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego ofe­
renta, jak również unieważnienia przetargu. 1152

eze raz podkreśliły, że iekkoatletyłi« 
USA jest w tej chwili bezkonkurencyr 
na na święcie i że na Olimpiadzie P°^f‘ 
tórzy się stara historia: Amer y kat*® 
znowu będą wygrywał, zdobywając 
te medale. Sensacją zawodów były l#r  
rażki „faworytów“ : Sprintera Diilard8, 
skoczka Steela i sprintera Ewesla. M«» 
Pat ton jest rewelacją tegorocznego s*' 
zonu w sprintach. W Los Angeles je*® 
cze raz dowiódł swej wyższości na® 
innym: sprioterami Ameryki.

Wyniki zawodów były następujące:
Skok o tyczce: 1) Smith — 4,42 BJ 

2) Meadow — 4,32, 3 i 4) Moore
Montgomery — 4,26; 220 yardów: * 
Mel Patton — 20,4 sek., 2) Ewe* 
(•mistrz USA), 3) Parker; 220 y. 
płotki: I) Porter — 2Ż,7 sek. DiM*ru 
doznał sensacyjnej porażki, przychody 
na drugim miejscu; 120 y. przez płow.; 
1) Ddikid — 14 sek., 2) Porter, 
Disom. Czas Difcrda jest doskonały®; 
wynikiem; 100 y.: 1) Mel Patton — 
sek., 2) Lawler, 3) Ewell; Pchnięć* 
kulą: 1) Thompson — 16,44 m, 2) D*T 
teney — 16,15 m; skok wzwyż: ”  
Coffman — 1,93 m, 2 i 3) Fołks i 
nor — po 1,92 m; skok w dal: 1) 
bertson — 7,38 m, Willi« Steele, kt<W 
w tym samym tygodniu skoczył 7,91 ^  
ust ziając -najlepszy -wynik na św i«^ 
od czas« rekordu . Owlusa (8,13 ffl) jC  
musiał tym razem zadowolić się âroffl? 
miejscem, osiągając po kilku spalofflt®; 
skokach zaledwie 7,21 m; rzut dy*ki*fl,: 
1) Bob Fitch — 32,12 m, 2) Gordien <  
49,60 m.

Rekordzista świata FMch starto^® 
po raz pierwszy w tym sezonie. Jak sW 
dzlmy wyniki zawodów1 w Los Ange’"  
są b. dobre. Nie jest to jednak wszy*1/  
ko. W Lincoln (stan Nebraska), skoczy 
Totn Scofłeld z Kansaz w czasie lok«1' 
nych zawodów wygrał skok wzwyż * 
wynikiem 2,03 m. W DUrham zaś, K  ̂
mond Morcom, na ¡wszechstronnie is !- 
lekkoatieta Ameryki, wygrał w ciąg“ 
jednego dnia 3 konkurencje, uzyskul?c 
następujące wyniki:

Skok o tyczce: 4,27 ¡m; skok w *w y^ 
1,86 m; skok w dał;.- 7,24 m. D»P^*e, 
niem zaś wszystkiego były wyniki 
ozu lekkoatletycznego Armia — fósPi' 
narka, rozgrywanego w West Point.

W biegach na 100 yardów i 220 y*1”  
dów, Głcnn Davis, jeden z najlepszym" 
piłkarzy amerykańskich, odniósł 
clęstwa, uzyskując czasy 9,6 sek. i 2” ’ 
sek.; 440 yardów (404 m) (402 m) 
grał Hammack w czasie 48 sek.; **; 
yardów pł.: Christensen — 14,2 s®*“
skok wzwyż: Kulpa — 1,90 m; skok w 
dał: Scott — 7,60 tn.

Czas Davisa na 220 y. jest trzeci*** 
z kolei czasem na świecie w tym 
Wynik zaś Scotta jest drugim nailPr 
s-zym wynikiem na świecie po wojni6, 
po wyczynie Steela (7,91 m). f

Aby zadokumentować swój tate®1" 
Mel Patton w Modesto w Kalifornii TfS' 
równał rekord świata w biegu na 1W ^‘j 
uzyskując czas 9,4 sek. Rekord ten WJ 
ustanowiony w 1935 r. przez Mur*!*® 
Franka Wykoffa, a następnie wyrówna' 
ny przez Jesse Owensa. ^

PRZETARG RIE0GRAHICZ0HY
na dostawę

po 20 kompletów stempli do tabletkarek: 1/2 gram 1 1 gram
Oferty należy zkładać do dn. I  ezerwea br. do godz. 1« yr biurze Towarzyatwa 
Przemysłu Chemlezne-Farmaceutyeunogo, d. Magieter KLAWE, 8. A., Tymcza­
sowy Zarząd Państwowy, Warszawa, ul. Karolkowa ¡83/34. 1150

Ogłoszenie o przetargu Nr 17
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza 

przetargi nieograniczone:
1) Na przebudowę doprowadzalnika do stacji pomp PKP 

w Białej Podlaskiej.
2) Na ustawienie baraku na ambuktoriwn z zabudowaniami 

gospodarczymi na st. Włochy.
3) Na wykonanie remontu butfywku warsztatów naprawy wa­

gonów w Siedlcach.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12 

dnia 10 czerwca 1947 r. do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogo­
wym przy ul. Wileńskiej 2/4, gdzie w godzinach urzędowych można 
otrzymać bliższe informacje oraz podkładki do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na wpłacenie 
wadium w wysokości 2  proc. zaoferowanej umowy. 1156

Wydział I  Cywilny Sądu OkriG 
wego w Warszawie ogłasza, źe wp* 
nął do tegoż Sądu pozew Henry 
Susd orf owej przeciwko Juliuszowi Su 
dorfowi o rozwód oraz że dla nieM1 
nego z miejsca pobytu Juliusza SU 
dorfa został wyznaczony kurator 
osobie adwokata Juliusza Ryt*® 
ram. w Warszawie przy ul. Koszy* 
wej 59 m. 19 (Nr spr. I. 3 C. IW *

4884

DR0BHE
O G Ł O S Z E N I ^
CENTRALNY Zarząd Energetyki mi­
nisterstwa Przemysłu 1 Handlu P~. 
szukuje inżyniera do spraw w°dnJ’ „ 
(zbiorniki, tamy, kanały robocze ** 
trowni wodnych, budowle zakłady  
wodnych) do Szczecina. Mle51̂ ®^  
zapewnione. Zgłoszenia W-wa, ' 
Niepodległości 188, Wydz. Personamfj 
godz. 10—13.

UNIEWAŻNIAM zagubioną le* ltyfl?£i 
cję PPR na nazwisko Słrusze^ . fl« 
Józef.

et'

JMclaśbr Graficzne Spółdzielni Wydawniczej „KSIĄŻKA“, Warszawa, Smolna M,

PIW I! Adaś z synkiem W ltoldkie!W  
łują. O Marianie nic nie wiem- 
skl. Misio.

B-3I0Ö*


